
C. Wycech na zjaździe 
ZSL w Warszawie

Z udziałem 200 delegatów 
rozpoczął się w Warszawie 
VIII Wojewódzki Zjazd Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego. W obradach uczestni­
czą: prezes NK ZSL, marsza­
łek Sejmu — Czesław Wycech 
oraz gospodarze województwa 
warszawskiego z I sekreta­
rzem WKW PZPR Henrykiem 
Szafrańskim i przewodniczą­
cym Prezydium WWRN — Jó 
zefem Pińkowskim. (PAP)
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Walki w strefie
Kanału Sueskiego

W ZRA powołano Najwyższą Radę 
Obrony Cywilnej

W środę rzecznik wojskowy ZRA zakomunikował, że od­
działy egipskie uniemożliwiły we wtorek Izraelowi wzmoc­
nienie pozycji w południowej części strefy Kanału Sueskiego.
O godzinie 17 czasu lokalne­

go nieprzyjacielska kolumna 
opancerzona usiłowała do­
trzeć do wysuniętych pozycji 
bojowych w pobliżu portu Tu- 
fik oraz El - Szatt. Egipcjanie 
ostrzelali pozycje nieprzyja­
cielskie, niszcząc trzy czołgi, 
kilka bunkrów oraz magazyny 
paliwa i amunicji. Izraelskie 
składy amunicji i paliwa eks­
plodowały i płonęły jeszcze go­
dzinę po zakończeniu ostrzału 
artyleryjskiego.

Rzecznik dowództwa palestyń­
skiej walki zbrojnej poinformo­
wał że w poniedziałek partyzanci 
AI-Assifa zaatakowali izraelski 
autobus wojskowy w Hebronie. 
Autobus uległ zniszczeniu, a wielu 
jego pasażerów zostało zabitych 
lub rannych.

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek partyzanci zaatakowali zmoto­
ryzowany patrol izraelski w Hebro 
nie, niszcząc trzy pojazdy.

Komandosi Ludowych Sił Wy­
zwolenia ostrzelali w ponie­
działek izraelski posterunek kon­
trolny w miejscowości Hatib w 
środkowej części doliny Jordanu. 
Wielu żołnierzy izraelskich zostało 
zabitych lub rannych.

Prezydent ZRA, Naser, wy­
dał we wtorek dekret, na mo­
cy którego utworzona została 
Najwyższa Rada Obrony Cy­
wilnej. Jej przewodniczącym 
został wiceprezydent ZRA. W 
skład rady wchodzą m. in. 
członkowie najwyższego komi­
tetu wykonawczego Arabskie­
go Związku Socjalistycznego, 
liczni ministrowie oraz szef 
sztabu sił zbrojnych. Rada bę­
dzie nadzorować opracowywa­
nie zasad polityki obrony cy­
wilnej i będzie wyznaczać oso­
by odpowiedzialne za tę dzie­
dzinę.

gocjacji z krajami arabskimi 
— stwierdza memorandum — 
nic jest niczym innym jak 
środkiem wprowadzenia w ży­
cie tego planu.

ROZMOWY U TIIANTA 
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

„CZWÓRKI”?
W nocy z wtorku na środę 

czasu warszawskiego wrócił 
do Nowego Jorku sekretarz 
generalny ONZ, U Thant. Jak 
już. podawaliśmy, U Thant 
skrócił swój pobyt w Birmie 
wskutek zaostrzenia się sytu­
acji na Bliskim Wschodzie.

Agencja Reutera, powołując 
się na nowojorskie źródła do-

Dokończenie ze str, 1

24 bm. w Ammanie odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem 
przewodniczącego Komitetu Wy­
konawczego organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny Jaserem Arafa­
tem. Na konferencji obecny był 
także rzecznik zjednoczonego do ’ 
wództwa partyzantów palestyń­

skich Kamal Naser (z lewej).

Depesza 
obrońców pokoju 

do Rady 
Bezpieczeństwa

Apelujemy do Rady Bez­
pieczeństwa ONZ, aby pod­
jęła w pilnym trybie kroki 
w kierunku położenia kresu 
bombardowaniu krajów a- 
rabskich przez Izrael oraz 
w kierunku wycofania 
wojsk izraelskich z okupo­
wanych przez nie teryto­
riów. Należy doprowadzić 
do całkowitego wykonania 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 ro­
ku i zapewnić sprawiedli­
wość i pokój na Bliskim 
Wschodzie — głosi depesza 
czołowych bojowników o 
pokój, przesłana do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Tekst 
depeszy kolportował w śro­
dę sekretariat Światowej 
Rady Pokoju.

Pod depeszą widnieje o- 
koło stu podpisów znanych 
działaczy państwowych i 
społecznych. Wśród nich 
znajdują się: prof. John 
Bernal (W. Brytania), Kri- 
shna Menon (Indie), Alek­
sandr Kornejcz.uk i Miko­
łaj Tichonow (ZSRR), pa­
stor Martin Niemoeller 
(NRF), profesor Albert Nor- 
den (NRD), Romesh Chan­
dra (generalny sekretarz 
Światowej Rady Pokoju).

PAP

IV Zjazd ZMW zakończył obrady

Ambitny program działania 
dla całej młodzieży wiejskiej

Wyborem nowych władz i podjęciem uchwały nakreślają­
cej zadania na najbliższe lata IV Krajowy Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej zakończył w środę w Warszawie trzy­
dniowe obrady.
Nakreślone przez zjazd za­

dania dla nowych władz i dla 
całego związku są znacznie 
większe, bardziej odpowiedział 
ne niż dotychczas. Podkreśla­
no to w czasie obrad, które 
były nie tyle podsumowaniem 
dotychczasowego bogatego i 
wszechstronnego dorobku, co 
wypracowaniem w oparciu o 
zdobyte doświadczenia konkret

Brandt o polityce 
zagranicznej NRF

Przemawiając we wtorek 
wieczorem w Hamburgu kan­
clerz NRF Willy Brandt omó­
wił niektóre aspekty polityki 
zagranicznej swego rządu.

nego programu dalszego, jesz­
cze bardziej aktywnego działa­
nia, obejmującego całą mło­
dzież wiejską, a nie tylko zrze 
szoną w ZMW.

Przedstawiciele młodego po­
kolenia wsi nie chełpili się 
swoimi osiągnięciami, nie czy­
tali z góry przygotowanych wy 
stąpień. Mówili z trybuny zjaz 
dowej prosto i konkretnie o 
tym co trzeba jeszcze zrobić 
na wsi, w rolnictwie, i jaki 
będzie ich wkład w tę pracę. 
Mówili przede wszystkim o 
spełnianiu na co dzień wielkie­
go zadania związku, jakim jest 
socjalistyczne wychowanie mło 
dzieży i właściwe przygotowa­
nie jej do zawodu rolnika oraz 
zawodów związanych z obsługą 
rolnictwa.

Nie przemilczali również tego, 
że głos i rola młodzieży wiejskiej 
ja(co współgospodarza wsi będą o 
wiele donioślejsze, jeżeli kwalifi­
kacje ogólne i zawodowe młodych 
będą znacznie wyższe niż obecnie. 
Toteż na równi z zadaniami w pra 
cy ideowo-politycznej i kultural­
no-oświatowej, która jest nieod­
łącznym czynnikiem wychowania 
młodego pokolenia wsi, wskazy­
wano na potrzebę wzmożenia dzia 
łalności związku w zakresie lep­
szego przygotowania młodzieży 
wiejskiej do zawodu.

Problemy te dominowały 
również w dyskusji podczas 
trzeciego dnia obrad. Uczest­
niczyli w nich: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, min. rolnictwa 
— Mieczysław Jagielski, wice­
prezes NK ZSL — Józef Ozga- 
Michalski, sekretarze NK ZSL 
Emil Kołodziej i Zygmunt Su­
rowiec. (Fragmenty przemówię 
nia M. Jagielskiego zamiesz­
czamy na stronie 2). (PAP)

MEMORANDUM ZRA
W środę rano podsekretarz 

stanu Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZRA Gohar 
przekazał ambasadorom 23 kra 
jów afrykańskich memoran­
dum na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

Zasadniczą treścią tego me­
morandum są ekspansjoni- 
styczne plany Izraela. Przed­
stawia ono zwłaszcza deklara­
cje składane w ciągu ostatnich 
lat przez przywódców izrael­
skich na temat „ekspansji Iz­
raela od Nilu do Eufratu”. Żą­
danie Izraela w sprawie prze­
prowadzenia bezpośrednich ne

Fot. — AP — telefoto

Stwierdził on, że ta polityka 
„jest w pierwszym rzędzie eu­
ropejska, ale nie tylko zachod­
nioeuropejska, lecz zarazem o- 
gólnoeuropejska”. Brandt za­
pewniał, iż jego rząd stawia 
sobie za cel „dopomaganie cier 
pliwie i z uporem likwida­
cji napięcia między Wschodem 
a Zachodem”.

Kanclerz boński oświadczył, 
iż nie liczy na szybkie wyniki 
w dziedzinie polityki wobec 
krajów socjalistycznych. W 
tym zakresie nie może obowią 
zywać kryterium natychmia­
stowego sukcesu. Chodzi o to 
— jak powiedział — by „wy­
sondować co jest możliwe, a 
co nie”.

W przyszłym tygodniu Willy 
Brandt odbędzie dwie tury oficjał 
nych rozmów z brytyjskim premie 
rem Haroldem Wilsonem na temat 
wniosku W. Brytanii o przystąpię 
nie do EWG oraz na szereg in­
nych międzynarodowych proble­
mów. Jak głosi komunikat Foreign 
Office opublikowany w środę, kan 
clerz Brandt przybędzie z Bonn 
do Londynu w najbliższy ponie­
działek z 3-dniową wizytą oficjal­
ną. Będzie to pierwsza wizyta 
Willy Brandta w Londynie od cza 
su objęcia przez niego fotela kan­
clerskiego w październiku ubr.

PAP

Rozmowy
radziecko — kanadyjskie

Wyróżnienia ia żołnierzy 
bohaterów czasu pokoju

Informowaliśmy już, że w Poznaniu odbywał się dwudnlo-' 
wy zlot żołnierzy wojsk lotniczych, którzy swą postawą za­
służyli sobie na*miano bohaterów czasu pokoju. Wczoraj w 
Garnizonowym Klubie Oficerskim spotkali się oni z do-
wództwem i członkami Rady 
oraz zaproszonymi gośćmi.
Do zebranych przemówił do­

wódca wojsk lotniczych gen. 
dyw. pilot J. Raczkowski. Pod 
kreślił on, że na zlocie znaleźli 
się najofiarniejsi i najlepsi żoł 
nierze wojsk lotniczych, któ­
rzy w godzinie niespodziewa­
nej próby zachowali się tak, 
jak na żołnierza — lotnika 
przystało, ratując życie ludzkie 
i sprzęt. Przykładnie kontynu­
ują oni tradycje polskiego lot­
nictwa.

Odczytano następnie rozkaz 
Dowódcy WL o nadaniu odzna 
czeń i wyróżnień. 8 żołnierzy 
otrzymało brązowy medal „Za 
zasługi dla obronności kraju”. 
Oto oni: ppor. pil. A. Oszko­
dar, ppor. W. Król, st. sier. M. 
Persona, plut. M. Radwański, 
kpr. P. Pustelnik, kpr. R. 
Włoch, kpr. S. Kiełb, st. szer. 
E. Strzcboński.

Wojskowej I^ojsk Lotniczych

Szkocka wizyta 
ambasadora PRL

Ambasador PRL w Londy­
nie, dr Marian Dobrosielski 
przebywał w dniach od 19 do 
23 lutego br. w Szkocji. Przyj­
mowany był tam przez przed­
stawicieli miejscowych władz. 
Złożył on wizyty w Glasgow, 
Aberdeen i Edynburgu. Amba 
sadorowi towarzyszył konsul 
polski w Szkocji, Juliusz Bia­
ły-'

Podczas pobytu w Glasgow 
ambasador M. Dobrosielski 
spotkał się z pracownikami 
konsulatu PRL, przyjął przed­
stawicieli Polonii w Szkocji i 
złożył wizytę na uniwersytecie 
w Glasgow. Ambasador Dobro 
sielski udekorował polskimi 
odznaczeniami działaczy Szkoc 
ko-Polskiego Towarzystwa Kul 
turalnego za zasługi w dziedzi­
nie rozwijania szkocko-pol- 
skich stosunków kulturalnych.

PAP

Jak donosi agencja TASS we 
wtorek rozpoczęły się w Ottawie 
radziecko — kanadyjskie rozmo­
wy handlowe. Delegacji radziec­
kiej przewodniczy pierwszy za­
stępca ministra handlu zagranicz­
nego ZSRR M. Kuźmin, a delega­
cji kanadyjskiej, wiceminister 
handlu D. Worren.

strem handlu zagranicznego Cor- 
nelem Burticą. Scheel poinformo­
wał gościa rumuńskiego o polity­
ce NRF w kwestii niemieckiej 
oraz stanowisku rządu federalne­
go w sprawie Zachodniego Berli­
na.

Debata w Bundestagu

Spotkanie Ribicica
z Wilsonem

Premier Jugosławii Mitja Ribi- 
cic i premier W. Brytanii Wilson 
rozpoczęli w środę rano oficjalne 
rozmowy na tematy dotyczące 
bezpieczeństwa europejskiego, roz 
woju wydarzeń na Bliskim Wscho
dzie i 
wych. 

Jest 
kanie

innych problemów świato-

to pierwsze oficjalne «pot- 
między obydwoma premie-

rami od czasu przybycia z 4-dnio- 
wą wizytą oficjalną M. Ribicica 
do Londynu w ubiegły poniedzia­
łek.

Stosunki gospodarcze
NRF — Rumunia

Federalny minister spraw za­
granicznych Walter Scheel odbył 
we wtorek rozmowę z przebywa­
jącym w Bonn rumuńskim mini-

Minister rumuński przed spotka 
niem z Scheelem odbył w boń- 
skim Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych rozmowy z sekretarzem 
stanu Guentherem Harkortem na 
temat obustronnych stosunków 
gospodarczych.

Bundestag kontynuuje w środę 
debatę związaną z pierwszym czy 
taniem projektu ustawy budżeto­
wej na rok 1970.

Debata koncentruje się wokół 
problemów polityki zagranicznej.

Na wstępie zabrał głos federal­
ny minister spraw zagranicznych 
Walter Scheel, który stwierdził,

Sześć osób otrzymało xzłotą 
odznakę Koła Młodzieży Woj­
skowej, wszyscy — dyplomy 
uznania i pamiątkowe upomin 
ki.

Kim są ci ludzie — pisaliś­
my częściowo wczoraj. Rato­
wali ludzi z płonących domów, 
spieszyli z pomocą ofiarom wy 
padku, dzięki szybkiemu re-

iż rząd federalny przystąpił 
realizacji celów wytyczonych 
deklaracji rządowej.

Tragedia w rodzinie

do fleksowi i wielkiemu 
niu — jakie wykazał 
pilot A. Oszkodar, 
czasie wykonywania

opanowa 
np. ppor. 
który w 
lotu po-
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Raport Rogersa
Sekretarz stanu William Rogers 

złożył we wtorek raport prezyden 
towi Nixonowi ze swojej 15-dnio- 
wej podróży po kontynencie afry 
kańskim, w czasie której odwie­
dził Maroko, Tunezję, Etiopię, Ke 
nię, Zambię, Kongo-Kinszasa, Ka 
merun, Nigerię, Ghanę i Libię.

Tito w Libii

królewskiej
Czterech członków królewskiej 

rodziny saudyjskiej utonęło w po 
bliżu Dżiddy. Dzienniki donoszą­
ce o tym wypadku nie podają żad 
nych szczegółów.

Śmierć ponieśli książę Tamer 
Ben Naser Abdel-Aziz, jego mat­
ka, oraz jej siostra i brat. Utonę­
ła także towarzysząca im służąca.

Kradzież 352 kg złota

trafił mimo defektu silnika do 
prowadzić samolot do lotniska
— ratowali

Zebrani 
spotkaniu

sprzęt.

na wczorajszym 
żołnierze obejrzeli

film o takich samych, jak oni, 
bohaterach czasu pokoju, zrea 
lizowany- przez kpt. P. Słomę.

Zlot zakończyło wspólne spot 
kanie przy kawie, (bw)

W 
Tito 
udał

środę prezydent Jugosławii 
zakończył wizytę w ZRA i

się do Libii

W nocy z wtorku na środę skra 
dziono z depozytu lotniska Orły 
pod Paryżem 352 kg złota, szaco­
wane na 2.500 tys. franków oraz 
poważną sumę w pesetach hiszpań 
skich. Złoto miało być wysłane 
przez pewne towarzystwo francu­
skie klientowi w Arabii Saudyj­
skiej. Policja przeprowadzająca 
śledztwo nie stwierdziła żadnego 
włamania do sejfu.

H.Beuve-Mery 
członkiem lady AFP
Jak podaje Agencja France-

Presse, założyciel i były dyrektor
dziennika „1 
Beuve - Mery

,Le Monde” Hubert
został mianowany

jednym z członków rady zarządza­
jącej Agencji France Presse. Rada 
składa się z 16 członków.

Konkurs oszczędności 
paliw i energii 

otwarty
Poważne efekty przynoszą 

gospodarce narodowej różne 
formy oszczędzania paliw i e- 
nergii, a zwłaszcza — krajo-; 
we konkursy na ten temat, ori 
ganizowane przez Państwowy 
Inspektorat Gospodarki Paliwo 
wo-Energetycznej, Naczelną 
Organizację Techniczną i re­
dakcję „Trybuny Ludu”..

Pod protektoratem wicepre­
zesa Rady Ministrów — Piotra 
Jaroszewicza oraz ministra 
górnictwa i energetyki — Ja­
na Mitręgi ogłoszony został V 
z kolei krajowy konkurs na 
najlepsze zrealizowane pomy­
sły racjonalizatorskie i wyna­
lazcze, wdrożone prace kon­
strukcyjne i technologiczne, za 
stosowanie wniosków nagro­
dzonych w poprzednich kon­
kursach oszczędności — przy­
czyniające się do zwiększenia 
sprawności w dziedzinie wyko­
rzystania paliw i energii w u- 
rządzeniach wytwórczych i 
przemysłowych, w procesach 
technologicznych i urządzę-, 
niach odbiorczych'.

Tematyka konkursu obejmu­
je różne dziedziny gospodarki, 
związane zarówno z wytwa­
rzaniem jak i wykorzystaniem 
paliw i energii.

Do udziału w konkursie or­
ganizatorzy zapraszają zarów­
no poszczególnych pracowni­
ków, jak i całe zespoły, insty­
tucje i zakłady uspołecznione, 
biura konstrukcyjne, projekto­
we i technologiczne, laborato­
ria i wyższe uczelnie, placówki 
naukowo-badawcze, przedsię­
biorstwa itp.

Na V konkurs mogą być 
zgłaszane prace (pomysły, wnio 
ski), które zostały zrealizowa­
ne po 1 stycznia 1967 r. i przy 
niosły realne oszczędności pa­
liw i energii.

Na autorów najlepszych 
prac z zakresu wymienionej 
tematyki, które oceni powołam

Dokończenie na str. 2 /
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Zobowiązania ZAP w Ostrowie
Idea czynu produkcyjnego I społecznego dla uczczenia 

ćwierćwiecza zwycięstwa nad faszyzmem, powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do Macierzy oraz 100-rocznicy 
urodzin W. Lenina ogarnia coraz liczniejsze rzesze pracow­
ników różnych fabryk i przedsiębiorstw oraz rolnictwa.
Wśród licznych, napływają­

cych ostatnio meldunków wy­
różniają się zobowiązania zało 
gi Zakładów Automatyki Prze 
mysłowej w Ostrowie, opiewa 
jące na ponad 6 min zł. Przys 
pieszy ona wykonawstwo au­
tomatyki dla różnych obiek­
tów oraz skróci m. in. o 30 dni 
montaż i rozruch urządzeń w 
Elektrociepłowni na Żeraniu. 
Umożliwi to wcześniejsze prze 
kazanie kilku obiektów do 
eksploatacji lub też lepszy 
przebieg procesów technolo­
gicznych. Niezależnie od tego 
pracownicy przepracują 11 500 
godzin przy wykonywaniu róż

KSR w zakładach HCP 
zatwierdziła 

plan na 1970 rok
Zatwierdzenie planu tech­

niczno-ekonomicznego na 1970 
r, było głównym tematem 
wczorajszej Konferencji Samo 
rządu Robotniczego w Zakła­
dach H. Cegielski w Pozna­
niu.

Jak wynikało z danych przyto­
czonych przez dyrektora do spraw 
ekonomicznych — Edwarda Idzia- 
ka i sekretarza Rady Robotniczej 
— Edmunda Jańczaka, w pla­
nach przewidziano zwiększenie, w 
porównaniu z ubiegłym rokiem, o 
około 7,2 proc, produkcji global­
nej według cen porównywalynch, 
natomiast o 13,6 proc, wg praco- 
chłonności.

Charakterystyczną cechą te 
gorocznego planu jest dalszy 
wzrost udziału produkcji silni 
ków, na które przypadać bę­
dzie 47,5 proc, ogólnej wartoś 
ci produkcji. Inną cechą bę­
dzie wzbogacenie produkcji 
o lokomotywy, nowego typu sil 
niki napędu głównego, agre­
gatowe i trakcyjne, wago­
ny, aparaturę paliwową, obra­
biarki i sprężarki.

DJa realizacji tych zadań Prze­
widziano zwiększenie zatrudnie­
nia o 2,7 proc i wydatkowanie po 
nad 290 min zł na inwestycje, w 
tym 178 min na Odlewnię Żeliwa 
w Bremie. Założony przyrost w 
produkcji uzyska się przede 
wszystkim dzięki zwiększeniu wy 
dajności pracy. W planach prze­
widziano dalszy wzrost eksportu. 
W związku z tymi zamierzeniami 
zwróci się w Zakładach HCP 
szczególną uwagę na usprawnie­
nie organizacji pracy, procesów 
wytwarzania oraz poprawę jakoś 
ci wyrobów. Program jest wszech 
stronny, gdyż przewidziano w 
min. m. in. 83 nodstawowe za­
mierzenia dla poprawy jakości.

Podczas dyskusji zabrał 
m. in. głos dyrektor Zjednoczę 
nia Przemysłu Taboru Kolejo 
wego „Tasko” Czesław Bróz- 
da, który zwrócił uwagę na 
konieczność szerszego stosowa 
nia uchwał II i IV Plenum 
KC PZPR. Chodzi tu zwłasz­
cza o zwiększenie produkcji w 
oparciu o dalszy wzrost wy­
dajności pracy, szersze niż do 
tychczas stosowanie postępu 
technicznego i lepsze wykorzy 
stanie majątku trwałego. Nale 
ży też zwrócić uwagę na 
zmniejszenie ilości braków w 
Odlewni w Śremie, gdyż no­
tuje się ich tu. w związku z 
rozruchem i niedostatecznym 
opanowaniem technologii, 
znacznie więcej niż w innych 
zakładach.

Na zakończenie obrad KSR 
podjęła uchwałę, w której za 
twierdziła plan na 1970 r. jed 
nakże z pewnymi zastrzeżenia 
mi. które dotyczą planu ekspor 
tu i dyrektyw w zakresie za­
dań finansowych, (b)

Konkurs oszczędności
Dokończenie ze str 1 

ny przez organizatorów sąd 
konkursowy, czeka 88 indywi­
dualnych i zespołowych na­
gród i wyróżnień na łączną 
kwotę 1 325 tys. zl. Obecny 
konkurs obejmuje ponadto 
działalność związaną z popu­
laryzacją oszczędności paliw i 
energii w prasie codziennej i 
technicznej,

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostana do końca października. 
1971 r. (PAP)
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nych prac porządkowych i spo 
rządzą dla szkół pomoce nau­
kowe O wartości 70 000 zł.

Pracownicy Huty Szkła w 
Antoninku wykonają dodatko 
wo 200 000 etykietowanych bu 
telek i przepracują 2 600 go­
dzin na rzecz dzielnicy, przy 
porządkowani terenów wokół 
swoich zakładów oraz remon­
towaniu ośrodków wczasowych 
w Sierakowie i Dziwnowie. W 
wyniku realizacji zobowiązań 
pracowników Poznańskiej Spół 
dzielni Mleczarskiej rynek o- 
trzyma dodatkowe ilości róż­
nych artykułów za około 3 
min zł. Znajdować się będzie 
wśród nich nowy gatunek chu 
dęgo twarożku homogenizowa 
nego. Innym rezultatem czy­
nu bedzie przepracowanie o- 
koło 1200 godzin przy budowie 
parku na Wildzie.

Pracownicy z POM-u w O- 
strorogu (pow. Szamotuły) za 
deklarowali dodatkowe usługi 
na rzecz rolnictwa o wartości 
825 000 zł i obniżenie kosztów 
przy naprawie sprzętu o 150 000 
zł. Przepracują też 720 godzin 
m. in. przy rozbudowie dróg 
w obrębię zakładu, (b)

Wybory kantonalne we Francji 
prób^ sił FPK i gaullistów

W sobotę, 21 lutego rozpoczęła się oficjalna kampania w 
związku z wyborami kantonal nymi, których pierwsza tura 
odbędzie się 8 marca, a druga 15 marca.
Zamknięcie list kandydatów 

nastąpiło 19 lutego. 8 marca 
około 13 milionów wyborców 
uda się do urn, aby spośród 
5.428 kandydatów wybrać 
1.609 członków rad general­
nych. Wybory odbędą się w 
1538 kantonach metropolii i 62 
kantonach terytoriów zamor­
skich. W wyborach odnowiona 
zostanie połowa dotychczaso­
wego składu<rad generalnych. 
Ostatnie wybory kantonalne 
odbyły się we Francji w 1964 
r., a następne odbędą się do­
piero w 1973 r.

Obecne wybory kantonalne 
mają wyraźnie charakter po­
lityczny z dwóch względów.

Po pierwsze, są to bowiem 
pierwsze wybory w skali całego 
kraju od wyborów prezydenckich 
w czerwcu uh. roku i objęcia wla 
dzy przez prezydenta Pompidou i 
rząd Chaban-Delmasa.

Po drugie dlatego, że rady ge­
neralne odgrywają doniosła rolę

Wojsko gotowe 
do walki z powodzią
Zbliżający się okres odwil­

ży i ruszenia lodów oczekiwa 
ny jest przez grupy Wojsk O- 
brony Wewnętrznej i WOP — 
wydzielone do akcji przeciw- 
lodowej i przeciwpowodziowej 
— w pełnej gotowości. Wespół 
z wojskami inżynieryjnymi 
grupy te tworzą trzon sił skie 
rowanych do akcji zapobiega­
nia skutkom ruszenia lodów i 
ew. powodzi.

Zakończono już organizacyj 
no-szkoleniowe przygotowania 
do akcji przeciwlodowej i prze 
ciwpowodziowej wydzielonych 
pododdziałów, zgromadzono 
niezbędny sprzęt mechaniczny. 
Na wyznaczonych obiektach 
oraz miejscach wymagających 
ochrony przeprowadzone zosta 
ło rozpoznanie w celu ustale­
nia najlepszych metod i środ­
ków ochrony obiektów i usu­
wania skutków ruszenia lo­
dów. Duży nacisk położono na 
sprawy bezpieczeństwa żołnie 
rzy wykonujących zadania, 
sprawy dyscypliny i najbar­
dziej efektywnego zgrania 
grup, które biora udział w te 
gorocznej akcji. Nawiązano też 
ścisły kontakt z właściwymi 
zakładowymi i terenowymi od 
działami samoobrony. Jedno­
cześnie grupy żołnierzy WOW 
i WOP nawiązały kontakt z 
ludnością terenów zagrożo­
nych celem przygotowania 
współdziałania. (PAP)

Pięcioraczki w USA
Jak donosi agencja UPI z Nowe­

go Jorku, w szpitalu ,,Columbia 
Presbiterian Medical Center”, w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
przyszły na świat pięcioraczki.

Według ostatnich doniesień 3 
dziewczynki i 2 chłopców oraz 
ich matka czują się dobrze. (PAP)

Pompidou gościem 
Kongresu USA

Jak donosi agencja AFP prze 
bywający w Stanach Zjedno­
czonych z wizytą oficjalna pre 
zydent Georges Pompidou i 
jego małżonka byli w środę 
przed południem gośćmi na 
obiedzie wydanym w Białym 
Domu przez prezydenta Nixo- 
na i jego małżonkę.

Na przyjęciu był również to­
warzyszący prezydentowi Pom 
pidou w USA minister spraw 
zagranicznych M. Schumann. 
Toasty wzniesione przez obu 
szefów państw — pisze kores 
pondent AFP — stały się no­
wą okazją do podkreślenia 
przyjaźni francusko-amerykań 
sklej.

Przed przyjęciem w Białym Bo­
mu prezydent Pompidou podejino 
wał w ambasadzie francuskiej 1200 
zaproszonych gości, wśród nich 
ambasadorów akredytowanych w 
Waszyngtonie, członków Kongre­
su USA z ramienia Partii Demo­
kratycznej i Republikańskiej oraz 
wysokich funkcjonariuszy admini 
stracji amerykańskiej.

W środę, o godzinie 17.30 
(GMT) prezydent Pompidou 
gościł w Kongresie amerykań­
skim, gdzie wygłosił przemó­

wienie. (PAP)

na szczeblu poszczególnych depar 
tamentów, zajmując Sie całokształ 
tern życia administracyjnego, so­
cjalnego i kulturalnego danego de 
partamentu.

Francuska Partia Komuni­
styczna, która wystawia kan­
dydatów we wszystkich kan­
tonach przywiązuje wielką wa 
gę do tych wyborów. Jak gło­
sił komunikat opublikowany 
przez Biuro Polityczne FPK o- 
becność kandydatów komuni­
stycznych we wszystkich kan­
tonach pozwoli wyborcom wy­
powiedzieć się wyraźnie w 
sprawie:

— wyboru członków rad gene­
ralnych zdecydowanych poświęcić 
się służbie dla klasy pracujących 
miast i wsi,

— realizacji postulatów robotni­
ków i przeciwko potędze plutokra 
cji finansowej,

— programu demokracji i postępu 
społecznego, bezpieczeństwa i nie 
zależności narodowej.

— zespolenia sił robotniczych i 
demokratycznych bez pójścia na 
kompromis z prawicą gaullistow- 
ską lub centrową.

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC FPK, G. Plis- 
sonnier, wystosował do pre­
miera Chaban-Delmasa list, w 
którym domagał się, by w 
związku z kampanią wyborczą 
do rad generalnych poszczegól 
ne partie polityczne otrzymały 
prawo wypowiedzenia się w 
telewizji. Premier Chaban- 
Delmas prośbę tę odrzucił.

PAP

Komentarz agencji „Nowosti"

Emisariusze dywersji
Agencja radziecka Nowosti nadała ko­

mentarz, który publikujemy po skrótach 
P. A. Interpress.

Proces, który odbył się niedawno w Moskwie 
przeciwko grupie turystów, ras jeszcze zwrócił 
uwagę na problem, jaki ostro zarysował się przed 
komunistycznymi i robotniczymi • partiami krajów 
socjalistycznych już podczas wydarzeń w Czecho­
słowacji w 1968 roku. Chodzi o działania w ramach 
eskalacji „wojny psychologicznej”, co wyraża się 
w doskonale zorganizowanym systemie dywersji 
rozwijanym przez wywiady imperialistycznego Za­
chodu przeciwko krajom socjalistycznym.

Prowokatorzy w Moskwie rozrzucali antyradziec­
kie ulotki. Ku ich zdziwieniu żaden ze znajdują­
cych się przy tym obywateli radzieckich nie zaczął 
skandować proponowanych przez ulotki haseł. Nikt 
nie zamierzał stać się uczestnikiem demonstracji. 
Natomiast prowokatorzy zostali po prostu zatrzy­
mani i oddani w ręce milicji. W sądzie prowoka­
torzy zeznali, że działali na polecenie różnych or- 
gamizacji, związanych z imperialistycznym wywia­
dem.

Taka jest prawda o jednym z najświeższych 
przedsięwzięć organizatorów „wojny psychologicz­
nej”, koordynowanej w zachodniej Europie przez 
specjalny komitet politycznych doradców przy 
sztabie NATO. Próby Zachodu w kierunku podwa­
żenia siły ideowej ustroju socjalistycznego ciągle 
się ponawiają. Używani są do tego zagraniczni tu­
ryści, których namawia się do prowokacyjnej dzia 
łalności, a także ludzie typu byłego radzieckiego 
pisarza Anatola Kuzniecowa.

Wiele uwagi poświęcają zachodnie wywiady dzia 
łalności w środowisku młodzieży krajów socjali­

stycznych. Jak udowodniono, liczne antysocjalisty­
czne studenckie grupy i grupki działające w okre­
sie 1968 r. w Czechosłowacji były następstwem in­
spiracji imperialistycznych wywiadów, których a- 
gendy rozlokowały się w sąsiadujących z Czecho­
słowacją krajach kapitalistycznych, w tej liczbie 
w neutralnej Austrii. Oczywiście podobna działal­
ność prowadzona jest również wśród młodzieży w 
krajach kapitalistycznych, z której szeregów re­
krutują się często, posyłani potem do krajów so­
cjalistycznych prowokatorzy. Znane także są przy­
padki werbowania przez zachodnie wywiady do dy­
wersyjnej roboty nawet tych młodych ludzi z kra­
jów rozwijających się, którzy pot«m przyjeżdżają 
na studia do krajów socjalistycznych.

Inna dziedzina działalności zachodnich wywiadów 
to szpiegostwo skierowane przeciwko komunistom 
we własnych krajach, próby podrażania jedności 
w szeregach działających na zachodzie partii ko­
munistycznych oraz podtrzymywanie grupek frak­
cyjnych i podżeganie sporów.

Jak podkreślam w swych wspomnieniach zamiesz­
czonych w „yźwiestiach”, radziecki wywiadowca 
George Black operacje dywersyjne przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 1 innym państwom socja­
listycznym zakrojone są na bardzo szeroką skalę. 
Największe z nich prowadzą wywiady amerykań­
ski i brytyjska CIC. Do udziału w tego rodzaju 
akcjach przyciągani są różnego rodzaju uciekinie­
rzy i sprzedawczycy z krajów socjalistycznych.

W dokumencie przyjętym przez Międzynarodową 
Naradę Partii Komunistycznych i Robotniczych w 
czerwcu 1969 r. podkreśla się, że „ostrze agresyw­
nej strategii imperializmu, jak i dawniej, skiero­
wane Jest przede wszystkim przeciwko państwom 
socjalistycznym”. Najnowsze fakty przekonują nas 
jeszcze raz, że ta ocena była i pozostaje zdecydo­
wanie słuszna. (Interpress)

Młode pokolenie wsi w ZMW uczy się 
współodpowiedzialności za rozwój kraju

Fragmenty przemówienia M. Jagielskiego 
na IV Zjeździe ZMW

W swym wystąpieniu Mie­
czysław Jagielski pod­

kreślił, że obrady zjazdu po- 
, dobnie jak cała dyskusja
przedzjazdowa wykazały, iż 
Związek Młodzieży Wiejskiej 
jest obecny i aktywnie działa 
na wszystkich odcinkach pra 
cy nad intensyfikacją produk 
cji rolnej, na rzecz społecz­
no-ekonomicznych przeobra­
żeń wsi, rozwoju kultury, sta 
lego polepszania warunków ży 
cia producentów rolnych.

Wskazując na dotychczaso­
we osiągnięcia rolnictwa, któ­
re zawdzięczamy słusznej po­
lityce rolnej oraz rosnącej 
trosce mieszkańców wsi o co­
raz lepsze gospodarowanie, 
mówca stwierdził, że kształto­
waniu obywatelskich postaw 
młodego pokolenia wsi. pobu­
dzaniu Inicjatywy produkcyj­
nej i społecznej młodych rol­
ników, ukazywaniu młodzieży 
społecznej rangi zawodu rol­
niczego i jej osobistych perspe 
ktyw — dobrze służyła boga­
ta w treści i różnorodna w for 
mie działalność ZMW.

Dalszy rozwój rolnictwa wy 
magać będzie przede wszystkim 
skuteczniejszej niż dotąd po­
pularyzacji wiedzy rolniczej, 
a tym samym lepszego przygo 
towania do zawodu rolnika. 
Słusznie więc i we właści­
wym czasie — stwierdził mów 
ca — związek rzucił hasło 
„Wszyscy uczymy się zawo­
du”. Zwracając uwagę na 
mniejszy niż dotychczas wzrost 
zatrudnienia w przemyśle pla 
nowany na następne lata, w 
wyniku czego znaczna część 
młodzieży wiejskiej pozosta­
nie w rolnictwie, w tym rów

W tym roku pierwsze 
radzieckie „Fiaty"

W br. zostanie oddana do u- 
żytku Wołżańska Fabryka Sa­
mochodów w mieście Togliat- 
ti nad Wołgą. Z taśm produk­
cyjnych zejdą pierwsze samo­
chody. Budowniczowie i mon­
tażyści przyspieszyli prace, aby 
przekazać fabrykę w terminie.

Intensywne roboty prowadzo 
ne są na całym terenie głów­
nej hali produkcyjnej zajmu­
jącej 90 ha. Instaluje się tam 
maszyny i montuje wyposaże­
nie. W hali będzie funkcjono­
wało około 200 linii automaty­
cznych. Również w innych od­
działach prowadzone są prace 
montażowe. Wkrótce rozpocz- 
nie pracę tłocznia blach.

Rozpoczęto też budowę biu­
ra konstrukcyjnego. Co 2 lata 
będzie ono przekazywało do 
produkcji nowy model samo­
chodu. (PAP) 

nież w rodzinnych gospodar­
stwach i z nich będzie czerpać 
środki utrzymania; min. Ja­
gielski podkreślił, że najważ 
niejszym i najpilniejszym za­
daniem szkolnych i pozaszkol 
nych form zawodowej oświa­
ty na wsi jest zapewnienie ca 
łej młodzieży, która zamierza 
pracować w rolnictwie, możli 
wości zdobycia wykształcenia 
na poziomie zasadniczej szko­
ły przysposobienia rolniczego.

Mówca zaznaczył, że środ­
ki przeznaczane na roz­

wój szkolnictwa rolniczego w 
następnych latach, pozwolą na 
zwiększenie możliwości kształ 
cenią młodzieży wiejskiej. Jed 
nocześnie stwierdził, że pro­
blem umacniania szkół rolni­
czych, zwłaszcza przysposobię 
nia rolniczego, podniesienia 
ich rangi, atrakcyjności i o- 
siąganych przez nie wyników 
oraz właściwej rekrutacji mlo 
dzieży do tych szkół można bę 
dzie rozwiązać przy aktywnej 
pomocy ZMW. Wiele uwagi 
mówca poświęcił roli i zada­
niom związku w PGR-ach oraz 
w innych państwowych przed­
siębiorstwach rolnych. Omó­
wił też rolę ZMW w pracy z 
inteligencją wiejską.

— Jesteście organizacją, któ­
rą młodzież lubi, do której ma 
zaufanie, która jest jej po­
trzebna — oświadczył w za-

Eskalacja agresji amerykańskiej 
w Azji południowo-wschodniej

18 tys. ton bomb spadło na Laos
W środę — dziesiąty dzień z rzędu amerykańskie samo­

loty „B-52” bombardowały terytorium Laosu. Obserwatorzy 
polityczni twierdzą, że od 15 lutego br. samoloty te dokonały 
około 60 nalotów na wyzwolone terytoria Laosu, przy czym 
w każdym nalocie brało udział około 10 samolotów.
Ponieważ każdy samolot 

„B-52” zabiera 35 ton bomb, 
łatwo obliczyć, że samoloty 
tego typu zrzuciły w tym okre­
sie około 18 tys. ton bomb na 
Laos. Oprócz tego terytoria 
wyzwolone atakowane są przez 
taktyczne myśliwce bombar­
dujące startujące z lotniskow­
ców w Zatoce Tonkińskiej lub 
baz w Syjamie i Wietnamie 
Południowym.

Jak donosi Agencja Reutera, 
laotańskie siły wyzwoleńcze 
zajęły kolejny punkt oporu 
wojsk królewskich, tzw. „twier 
dzę” Muong Soui w północnym 
Laosie.

Pierwsze doniesienia agen­
cyjne mówią o tym, iż ten stra 
tegiczny punkt (miasto i lot- 

kończenlu M. Jagielski. To da 
je wam siłę społecznego dzia­
łania i to bardzo zobowiązuje. 
Zobowiązuje was do zintensy 
fikowania waszego udziału w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju wsi, do rozszerzenia wa 
szej pracy kulturalno-oświa­
towej, do wzbogacenia działał 
ności ideowo-politycznej związ 
ku. W szeregach waszej orga­
nizacji młode pokolenie wsi 
dojrzewa do samodzielnego ży 
cia. w niej uczy się społeczne 
go działania i współodpowie­
dzialności za socjalistyczny 
rozwój wsi i kraju. (PAP)

Społeczeństwo Indii 
chce uznania NRD

Towarzystwo przyjaźni mię­
dzy Indiamii i NRD zażądało peł 
nego dyplomatycznego uznania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Według informacji dziennika 
„Patriot” we wtorek delegacja 
towarzystwa wręczyła premie­
rowi Indii, pani Indirze 
Gandhi memorandum w tej 
sprawie.

Memorandum zostało podpi­
sane przez 3 tys. wybitnych 
działaczy społecznych i poli­
tycznych Indii. (PAP) 

nisko) znajdujący się 180 km 
na północny wschód od Vien- 
tiane, został wzięty bez walki 
po wycofaniu się z niego od­
działów wojsk królewskich. 
Muong Soui leży w odległości 
24 km na zachód od doliny 
Amfor, znajdującej się w rę­
kach sił wyzwoleńczych. Lot­
nisko w tym mieście było naj­
większe w tej części Laosu. 
Twierdza Muong Soui jest stra 
tegicznym punktem, także i z 
innego powodu, w pobliżu niej 
przebiega szosa nr 13 łącząca 
stolicę administracyjną Laosu, 
Vientiane, ze stolicą królew­
ską, Luang Prabang.

Agencje prasowe donoszą z 
Wietnamu Południowego, że 
w ciągu ostatnich 24 godzin 
partyzanci południowowietnam 
scy nie dokonali żadnych więk 
szych operacji bojowych, ogra­
niczając się jedynie do ostrze­
lania w ciągu nocy 6 pozycją 
amerykańskich. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str. 1 1

brze poinformowane pisze, że 
U Thant zamierza spotkać się 
ze stałymi przedstawicielami 
czterech mocarstw w ONZ i 
przeprowadzić z nimi rozmowy 
na temat pokojowego rozwią­
zania konfliktu bliskowschod­
niego.

W piątek przedstawiciele 
„czwórki” odbędą kolejne spo­
tkanie, na którym prawdopo­
dobnie omówią sprawę ewen­
tualnego wznowienia pokojo­
wej misji Gunnara Jarringa 
na Bliskim Wschodzie.

DODATKOWE „PHANTOMY” 
DLA IZRAELA

Stacja telewizyjna — ame­
rykańskie towarzystwo CBS 
powołując się na dobrze poin­
formowane źródła podała we 
wtorek, że prezydent Nixon 
ma zapowiedzieć w przyszłym 
miesiącu dodatkową sprzedaż 
25 myśliwców bombardujących 
typu „Phantom” Izraelowi.

Rząd izraelski stwierdza ko­
munikat CBS, został już poin­
formowany o tej decyzji.

PAP

WIELKOPOT.SK


149 zakładów • Kogo nam brak?
Pozostało 5 dni

Lista dotychczasowych 
zgłoszeń do konkur­
su WIELKOPOLSKA 

GOSPODARNA obejmuje 
już 149 zakładów przemy­
słowych Poznania i wojewó 
dztwa. Każdego dnia otrzy­
mujemy po kilkanaście no 
wych deklaracji. Otrzyma­
liśmy je m. in. od Zakła­
dów H. Cegielski, Cukrow­
ni Wielkopolskich, Pleszew 
sklej Fabryki Obrabiarek, 
Fabryki Materiałów ścier­
nych KORUND w Kole, 
Turkowskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabnlczego, 
Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego KROTEX, Kopalni 
Węgla Brunatnego w Ada­
mowie, Kopalni Soli w Kło 
dawic. Wielkopolskich Zak 
ładów Teletechnicznych TE 
LETRA, Kaliskiej Fabryki 
Tiulu i Firanek, Pleszew- 
sklej Fabryki Aparatury 
Przemysłu Spożywczego, 
Zakładów Płyt Pilśniowych 
w Czarnkowie, Zakładów 
Automatyki Przemysłowej 
w Ostrowie, Przcdsiębior-

TEATR

Jubileusz powojennego 25-!e 
cia Poznania niemal wszy­
stkie nasze instytucje arty­

styczne uczciły specjalnie pod 
tym kątem przygotowanymi pro­
gramami. Również teatr, który od 
dłuższego już czasu nie dawał 
właściwie o sobie znaku życia, wy 
stąpił z premierą związaną tema­
tycznie z wojną, a konkretnie z 
jej zakończeniem, szturmem sa­
mego Berlina. Tego typu przed­
sięwzięcia teatralne trzeba roz­
patrywać w dwóch niejako nieza­
leżnych od siebie kategoriach. 
Jako zjawisko społeczne, wyraz 
rozumienia potrzeb chwili, próbę 
podjęcia tematyki o wyższej uży­
teczności politycznej i ideowej. 
I gdrębnie jako zjawisko artysty­
czne, wynik konkretnej pracy au­
tora, reżysera, scenografa i akto­
rów. Bądźmy jednak szczerzy, w 
przypadku tego właśnie spektak­
lu, walory poznawcze I ideowe 
przewyższają znacznie jego osią­
gnięcia artystyczne.

Przedstawienie Orłowskiego 1 
Zegalskiego w jakimś sensie speł 
nia swe zadania podstawowe. 
Skłania nas do wspomnień zwią­
zanych ze zwycięskim szturmem 
Berlina przed blisko 25 laty. Jest 
budujące, pokazuje nas Polaków 
w roli zwycięzców, i to zwycięzców

Współczesny katolicyzm po­
lityczny w NRF opiera 
się na tradycji co naj­

mniej stuletniej. Przed stu la­
ty powstała w Niemczech ka­
tolicka partia „Centrum”, któ­
ra w kształtowaniu świadomo­
ści nacjonalistycznej społeczeil 
stwa niemieckiego odgrywała 
niepoślednią rolę. Cechą cha­
rakterystyczną katolicyzmu za- 
chodnioniemieckiego jest tra­
dycyjna trójczłonowość struk­
turalna, wyrażająca się w rów 
noległym istnieniu trzech forni 
organizacyjnych: hierarchii ko 
ścielnej, katolickiej partii po­
litycznej i katolickiego ruchu 
związkowego. Od stu Jat dzia­
łalność polityczna katolicyzmu 
niemieckiego, związanego z si­
łami reakcji i nacjonalizmu, 
prowadzona jest w wymienio­
nych trzech pionach.

Od momentu powstania Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
do roku 1969 katolicyzm poli­
tyczny był w Niemczech za­
chodnich dominującą siła spo 
łcczno-polityczną. Po ostatnich 
wyborach do Bundestagu, w 
wyniku których utworzony zo 
stał rząd • kanclerza WiJJy 
Brandta, katolickie siły poli­
tyczne w NRF znalazły się w 
opozycji.

Czy jest ko zmiana politycz­
nie doniosła? Na pewno tak. 
AJe czy oznacza ona zniknię­
cie z zachodnioniemieckiej are 
ny politycznej tradycyjnych 
sił katolicyzmu politycznego? 
Na pewno nie. Te zwięzłe py­
tania i równie zwięzłe odpo­
wiedzi sformułowane zostały 
w pierwszych zdaniach książki 
pt. „Niemiecki katolicyzm po­
lityczny”, wydanej ostatnio 
przez Chrześcijańskie Stowa­
rzyszenie Społeczne w Warsza 
wie.

stwa Pomp I Odlewni w 
Lesznie, Leszczyńskiej Fab 
ryki Okuć Budowlanych, 
Poznańskich Zakładów Kon 
centratów Spożywczych 
AMINO, Fabryki Kosmety­
ków LEC1IIA i wielu In­
nych.

Udział w konkursie jest 
oczywiście dobrowolny, ale

IHKO 
P015KA 6DSP0DARJIA

organizatorzy są zanicpoko 
jeni faktom, że dotychczas 
nie zgłosiło się do współza 
wodnictwa wiele większych 
zakładów. Wymieńmy tu 
choćby poznańską WIEPO- 
FAMę, kaliską CALISIĘ, 
ROFAMĘ z Rogoźna, Fabry 
kę Pomocy Naukowych w 
Poznaniu, Hutę Szkła w 
Ujściu, Orzechowskie Zakła 
dy Sklejek, poznańską PO- 
FAMIĘ.

rozumnych, dalekowzrocznych, da 
lek ich od prymitywnej chęci zem­
sty nad pokonanymi, W planie 
ściśle już teatralnym spektakl, 
szczerze mówiąc, niewiele jednak 
właściwie przynosi. Sztuce Orłów 
skiego wyróżnię brakuje osi dra­
matycznej, brakuje konkretnej 
akcji, napięcia, zmian sytuacji. 
Nie wyposaża też ona swych bo­
haterów w pełnię życia, nie ula-

POLACY
NA PRZEDPOLACH

BERLINA

twia po prostu zadań aktorom. W 
tej sytuacji trudno jest właściwie 
wymierzyć sprawiedliwie również 
sam udział aktorów w spektaklu. 
Na dobrą sprawę najlepiej pozo- 
stają po wyjściu z teatru w pa­
mięci, te drobne, epizodyczne, 
najłatwiejsze jeszcze do zrobie­
nia, role. A więc zabawna postać 
starszego szeregowego (Henryk 
Olszewski), prostackiego sierźan-

KATOLICYZM POLITYCZNY W NRF
To zasłużone stowarzyszenie, 

skupiające środowisko polskich 
katolików postępowych, już. od lat 
zwraca baczna uwagę na działal­
ność katolickich sił politycznych 
w NRF. Zarówno w wydaniach 
książkowych, jak i licznych ptibli 
kacjach. ogłoszonych w organie 
stowarzyszenia tygodniku ..Za • 
Przeciw”, rewizjonistyczne i od­
wetowe poczynania zachodnionie- 
mieckich kół katolickich sa kon­
sekwentnie demaskowane. Równo­
legle w wydawnictwach stowarzy­
szenia jest odnotowywana dzia­
łalność postępowych grup kato­
lickich w NRF, jak dotychczas, 
niestety, nielicznych.

W książce wydanej ostatnio, 
materiał został opracowany ze 
społowo przez Wojciecha Bo­
rowskiego, Jana Majdeckiego, 
Bronisława Nowaka i Jana Za 
borowskiego. Autorzy wyka­
zują. że w ciągu dwudziestu 
lat rządów chadecji w NRF 
(wspieranej przez hierarchię 
kościelną) katolicyzm politycz 

,ny jako siła przewodnia skie­
rował Niemcy zachodnie w 
nurt polityki reakcyjnej i na­
cjonalistycznej, społecznie 
konserwatywnej, a na arenie 
międzynarodowej — rewizjoni 
stycznej i zimnowojennej.

Czy przejście CDU/CSU do opo- 
zycji wyeliminuje ich nacjonali­
styczny wpływ na politykę Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. 
Autorzy twierdza, że wbrew rew 
nym złudnym nadziejom, wyraża­
nym w niektórych wypowiedziach 
nawet w polskiej nrasie katolic­
kiej (np. Anny Morawskiej: ..O co 
chodzi dobrym Niemcom”, w ..Tv- 
godniku Powszechnym” z 2*. X. 
1959 r.) chadecja w NRF pozostałe 
najsilniejszym agrunowaniem po­
litycznym w NRF (46.1 proc, gło­
sów w wyborach), a wpływy ma­
łych erup ludzi dobrej woli są 
ograniczone.

Chadecja zachodnioniemiecka 
jest nadal sprzęgnięta z hierar­
chia katolicka, w której gronie, 
podobnie jak za czasów niesław-

Czynląc tę uwagę, kieru­
jemy się troską o jak naj­
lepsze wyniki naszej akcji, 
która wówczas osiągnie re­
zultaty jeśli przystąpi do 
niej największa liczba zak­
ładów.

Przedsiębiorstw, których 
produkcja zajmuje poważ­
ną pozycję w planach gos­
podarczych Wielkopolski 
nie powinno w konkursie 
zabraknąć. Liczymy na nie.

Przypominamy więc, że 
termin zgłoszeń upływa z 
dniem 28 lutego br. Do kon 
kursu mogą się zgłaszać 
przedsiębiorstwa pry.emysło 
we, a także poszczególne 
zakłady stanowiące integral 
ną część kombinatów lub 
przedsiębiorstw wielozakła­
dowych. Pozostało jeszcze 
pięć dni. Do konkursu wzy­
wają organizatorzy tej 
akcji: „Głos Wielkopolski", 
Poznańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia, Wojewódzka 
Komisja Związków Zawodo 
wych i Naczelna Organiza­
cja Techniczna, (zm)

ta kwatermistrz twa (Piotr Wy- 
part), czy zakochanego żołnierza 
(Wiesiów Nowicki). Przesłaniają 
one te główne, wiodące role, w 
których nie czuje się żywiołu ak­
torskiego, które są po prostu bla 
de, tak w egzemplarzu reżyser­
skim jak i na samej scenie. Z licz 
nej obsady przedstawienia moż­
na tu jeszcze wymienić że­
laznego specjalistę od postaci
mundurowych w naszym teatrze
Wirgiliusza Grynia jako majora 
Kaieniaka. Można tu jeszcze
wspomnieć o scenografii: funkcjo 
nolnej | z pewnym nawet rozma­
chem zaprojektowanej, nie wy­
chodzącej jednak, podobnie jak 
cały ten spektakl, poza niezbęd­
ne minimum: warsztatową spraw 
ność wykonania.

W sumie więc, można chyba 
zaryzykować twierdzenie, że tak 
piękna karta w naszej najnowszej 
historii jak udział w walkach o 
Berlin zasłużyła sobie na lepsze 
zadośćuczynienie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Jutro 
Berlin” sztuka Władysława Orłow­
skiego w reżyserii Jerzego Zegal- 
skiego 1 scenografii Andrzeja Sa­
dowskiego. Muzyka: Ryszarda Gar 
do. Premiera 19. II. 70 r.

nej pamięci kard. Koppa, kard. 
Bertrama. arcybiskupa GrShera i 
innych polakożerców w purpune, 
żarzy sie nacjonalizm i znajdują 
się ludzie pokroju biskupa Dcfrcg 
gera.

W książce ujawnia się cią­
głość niedobrej tradycji nie­
mieckiego katolicyzmu poli­
tycznego. M. in. przypomina 
się o roli, jaką odegrał w okre 
sie III Rzeszy. Co prawda par 
tia katolicka podzieliła w ro­
ku 1933 los wszystkich innych 
partii i została zlikwidowana, 
istniała jednak druga zorgani­
zowana siła katolicyzmu poli­
tycznego: episkopat niemiecki, 
który w sensie ideowym i tak­
tycznym współpracował z hi­
tleryzmem. Ułatwiał władzom 
III Rzeszy rządy wewnątrz 
kraju i realizację zewnętrz­
nych celów politycznych.

Szczegółowo rozpatrywany Jest 
w książce problem niemieckiego 
rewizjonizmu kościelnego wobec 
granic diecezji na zachodnich i 
północnych ziemiach Polski. Na 
ziemiach tvch do dziś dnia istnie­
je formalnie niemiecka organiza­
cja kościelna, tymczasowo tylko 
zastąpiona prowizorvcrna organi­
zacja czterech nolskich admini­
stracji apostolskich — w Opolu, 
we Wrocławiu, w Gorzowie i w 
Olsztynie. Ten stan rzeczy jest 
sprzeczny z dekretón ..O paster­
skich zadaniach biskupów w Ko­
ściele”. uchwalonym na ostatnim 
soborze watykańskim. Dekret ten 
głosi bowiem, że administracja ko 
śctełna powinna być dostosowana 
do granic państwa, obejmować 
możliwie jednolite skuniska demo 
graficzne i etniczne, stanowiące 
całość z urzędami państwowymi i 
instytucjami snołecznvmi. a ponad 
to uwzględniać czynniki psycholo­
giczne. ekonomiczne, geograficz­
ne i historyczne, z którymi zwią­
zani sa wyznaWcy Kościoła na 
określonym terytorium.

Te wszystkie wskazania de­
kretu soborowego w całej roz-

I

■rch. Jan KaMńśklRysował: mgr Inf.

Jarocina punkt wyjścia
Plan perspektywiczny prze 

widuje, że Jarocin roku 
1980 liczyć będzie ponad 

21 500 mieszkańców. Prócz te­
go do Jarocina przyłączone 
zostaną Witaszyce.

Co prawda trudno sobie wy­
obrazić, by już w roku 1980 
Jarocin i Witaszyce stanowić 
miały jeden organizm miejski. 
Przecież to tylko 10 lat! W 
kompleksie Jarocin—Witaszy­
ce według obliczeń planistów 
znajdzie w tym czasie zatrud­
nienie 8 800 osób. Dzisiaj spo­
śród 19 000 mieszkańców w Ja­
rocinie pracuje 3685 osób.

Mamy więc punkt wyjścia. 
Dzisiejszy. Bo gdyby sięgnąć 
w niedaleką historię, trzeba 
by przyjąć znacznie skrom­
niejsze aktywa. W roku 1939 
miasto zamieszkiwało niespeł­
na 9500 ludzi. Przemysł ogra­
niczał się do paru małych mły­
nów, tartaku i cegielni. Naj­
większym pracodawcą była tu 
kolej, poza tym ludność żyła z 
handlu i rzemiosła. W okresie 
międzywojennym wydano oko- 

ciągłości mogą i powinny być 
odniesione do struktur admini 
stracji kościelnej na naszych 
ziemiach zachodnich i północ­
nych. Dlaczego dotychczas te­
go nie uczyniono? Autorzy do­
wodzą, że odpowiedzi szukać 
trzeba nic tyle i nie tylko w 
kurii rzymskiej, ile między Ła­
bą a Renem. Kościół katolicki 
w Niemczech zachodnich, sze­
rzej — niemiecki 
polityczny * dzisiaj 
jak w odleglejszej 
storii, wywiera 
wpływ na Stolicę

katolicyzm 
tak samo, 

i bliższej hi 
przemożny 

Apostolską.

O tych sprawach nie wolno 
zapominać, nie wolno osłabiać 
czujności, mimo że politycy 
chrześcijańscy spod znaku 
Adenauera przeszli do opozy­
cji parlamentarnej. Wraz z 
nimi do opozycji przeszła hie- 

. rarchia kościelna. Ich działa­
nie będzie miało nadal duże 
znaczenie w życiu NRF.

Jednakże katolicyzm — 
stwierdzają autorzy — zwłasz 
cza w okresie posoborowym 
może spełniać (o czym świad­
czą przykłady wielu krajów) 
pozytywne funkcje społeczne 
Dlatego z dużą uwagą śledzi 
się w Polsce działalność na 
rzecz pokoju i porozumienia 
między narodami, jaką w 
ostatnich latach rozwHaią ka­
tolickie grupy w NRF, np. 
„Bensberger Kreis”. Nie są to 
grupy liczne, lecz tym bardziej 
trzeba im życzyć, aby ogarnia­
ły swym wpływem coraz szer­
sze kręgi zachodnioniemieckich 
wyznawców katolicyzmu.
STANISŁAW MARKIEWICZ

lo 240 zezwoleń na budowę, na 
ogół domków jednorodzinnych 
(ale także budynków gospo­
darskich), wśród których prze­
ważały damki kolejarzy, bu­
dowane w północno-zachodniej 
i południowo-wschodniej częś­
ciach miasta. Po wojnie wybu 
dowano w Jarocinie 450 dom­
ków indywidualnych oraz 650 
mieszkań w domach zakłado­
wych. spółdzielczych i z bu­
downictwa rad narodowych.

Dzisiejszy Jarocin to fabryka 
obrabiarek, Jarocińskie Zakła-

dy Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa, Jarocińskie Fabry­
ki Mebli, Jarocińskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Jaro­
cińska Fabryka Papy, duży 
tartak.

Na tym tle łatwiej przyjdzie 
nam zrozumieć perspektywy 
,rozwojowe Jarocina. W przy­
szłym roku zakończy się budo­
wę Osiedla Tysiąclecia, gdzie 
zamieszka w sumie około 2500 
osób. Pozostały do wybudowa­
nia 3 bloki o blisko 200 miesz­
kaniach. Brak tam usług i han 
dlu, a chyba jeszcze dotkliwiej 
przedszkola, bo to największe 
z dotychczas postawionych o- 
siedli Jarocina znajduje się zu 
pełnie na skraju miasta.

Uwaga dziennikarza na mar­
ginesie: czy zawsze musimy 
budować na bakier z zasadami 
kompleksowej, a więc i racjo­
nalnej realizacji inwestycji?

Na budowę kolejnego osied­
la, mniejszego, bo dla 1200 
mieszkańców, dokumentacja 
jest przygotowana. Stanie ono 
między ulicami Kościuszki i 
Wrocławską. Składać się bę­
dzie z 6 bloków 5-kondygna- 
cyjnych. Budowlani rozpoczną 
prace po ukończeniu Osiedla 
Tysiąclecia. Zgodnie z planem 
w 1973 r. mieszkać tu będzie 
260 rodzin spółdzielców.

Trzecią fazą planów rozwo­
ju miasta będzie budowa w 
rejonie między ulicami Wroc­
ławską i Wojska Polskiego o- 
siedla na 10 000 mieszkańców. 
Z pomocą w opracowaniu pro­
jektu przyszła Wojewódzka

Urbanistyczna.Pracownia
Głównym projektantem kon­
cepcji jest mgr inż. arch. Ry­
szard Michalak. Tutaj dopiero 
widać rozmach, przynajmniej 
w skali przeciętnego miasta 
powiatowego Wielkopolski. 
Oprócz na ogół spotykanych 
domów 5-kondygnacyjnych 
(do tej wysokości nie trzeba 
według obowiązujących norm 
instalować wind) projektant 
sięga po budynki 8 i 11-kon- 
dygnacyjne. Przewidywany 
termin zrealizowania inwesty­
cji: 1980—85.

Uwaga dziennikarza na mar 
ginesie: czy oszczędność polc- 

gająca na stawianiu w mia­
stach budynków 5-kondygna- 
cyjnych, a nawet niższych, nie 
jest oszczędnością pozorną i 
bałamutną? Czy przypadkiem 
zbyt beztrosko nie szafujemy 
terenami budowlanymi, zabie­
rając pod nie coraz więcej 
ziemi, jakby jej było pod do­
statkiem i jakby prawie nic 
nie kosztowała? Czy naprawdę 
nie czas skończyć z rozrzutnoś 
cią ziemi?

Dodać tu przecież trzeba 
jeszcze setki domków jednoro­
dzinnych. Przykładowo wy­
mieńmy tylko, że na osiedlu o 
osobliwej nazwie „Tumidaj" 
stanie 97 domów wolno stoją­
cych i 240 bliźniaczych, gdzie 
zamieszka około 1700 osób.

Obiekty służby zdrowia I 
szkolne, przynajmniej na ra- 
zie, nadążają budów-
nictwem mieszkaniowym i 
ogólnym rozwojem miasta: wy 
razem tego jest nowa przy­
chodnia, rozbudowa szpitala, 
oddanie w latach sześćdziesią­
tych do użytku dwóch nowych 
szkół podstawowych. Jest tu­
taj też liceum ogólnokształcą­
ce i technikum przemysłu 
drzewnego.

Uwaga dziennikarza na margi­
nesie: przydałaby się jeszcze Jaro­
cinowi szkoła, która by dla miej­
scowego przemysłu kształciła śred­
ni personel techniczny (duży brak 
w Jarocinie takiej kadry!). Mogło­
by to być 3-letnie technikum dla 
absolwr^fów zasadniczych szkół 
zawodowych.

Brakuje w mieście żłobków 
i przedszkoli i wszystko wska­
zuje na to, że — jeżeli władze 
nie zabiorą się energicznie do 
dzieła — niedostatek będzie się 
z biegiem czasu powiększał. 
Równie źle jest z handlem. 
Dzisiejszy Jarocin należy do 
najgorzej wyposażonych w 
powierzchnią sklepową (na 
jednego mieszkańca) miast 
Wielkopolski.

Plany perspektywiczne Ja­
rocina nie kończą się jednak 
na mieszkaniach i usługach. 
Istnieje także w ogólnych za­
rysach koncepcja zagospodaro­
wania terenów sportowych z 
pływalnią, którą już zaczęto 
budować sytemcm gospodar­
czym, lecz na razie nie ma na 
wszystko środków. Znacznie 
realniej rysują się bardzo po­
trzebne przemysłowi tereny 
przemysłowo-skladowe, projek 
towane na Ługach i Szubian- 
kach.

Wreszcie komunikacja. W 
pracowni powiatowego Zespo­
łu Urbanistycznego znajduje 
się plan Jarocina i okolic. Na 
tym planie widnieją projekto­
wane drogi, omijające miasto, 
z kierunków: Poznań—Ostrów, 
Poznań—Krotoszyn i Gostyń— 
Krotoszyn. Urbaniści i władze

Dokończenie na str. 4
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U spółdzielców w Adolfowie

Piaski wzbogacone pracą
Nie wiadomo kto pierwszy 

nazwał Maślankę panem 
na piaskach, ale o traf­

ności tego miana nie można 
wątpić. Trudno bowiem zna­
leźć w okolicy drugiego rolni 
ka z tysiącem hektarów pia­
szczystego gruntu. Na takich 
bowiem ziemiach gospodaru­
je Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna „Wspólna Praca” w 
Adolfowie, której od początku 
przewodniczy Wiktor Maślan­
ka.

Kiedy byłem tutaj ostatni 
raz trwała posucha „lata stu 
lecia”. Maślanka skarżył się 
wówczas że pokrzyżowało mu 
to wiele planów. Spółdzielnia 
przystąpiła do wielkiego wy­
siłku inwestycyjnego. Na roz­
ległym placu stały podciągnię 
te pod dach mury obszernej 
chlewni i w końcowym sta­
dium budowy obora. Przewód 
niczący mówił, wskazując na 
te budynki, że są one nadzie­
ją na dalszy skok gospodarcze 
go rozwoju spółdzielni i szan­
są przejścia do wyższego eta­
pu jej organizacji. Bo chociaż 
spółdzielnia znana była już w 
okolicy z gospodarności, to ca 
ły ówczesny jej dobytek hodo 
wlany stanowiło niewielkie 
stado owiec, stłoczonych w 
drewnianej szopie i kilkanaś­
cie macior, trzymanych w rów 
nie prowizorycznych warun­
kach. Reszta inwentarza była 
własnością indywidualną, trzy 
maną w prywatnych oborach. 
Maślanka patrzał jednak na tę 
trzódkę jako na drożdże, z któ 
rych miała się wykształcić 
wielka zespołowa hodowla.

— Potrzeba nam tylko trzech 
dobrych lat, a staniemy na no 
gi i zadziwimy całą okolicę.

„Przegląd Zachodni" nr 5
statni zeszyt dwumiesięcznika 
„Przegląd Zachodni” przynosi 

szereg artykułów, dotyczących za 
gadnień gospodarczych krajów za 
chodniej Europy.

Pozycję czołową zajmuje rozpra 
wa Tadeusza Grabowskiego pt. 
„EWG jako partner handlowy kra 
jów socjalistycznych w latach 
1949 —' 1957”. W następnym artyku 
le Wojciech Morawiecki omawia 
„System kontroli wykorzystywa­
nia energii atomowej w Europej­
skiej Wspólnocie Energii Atomo-

Współpraca gospodarcza państw 
skandynawskich jest przedmiotem 
rozważań Ryszarda Ławniczaka w 
artykule „Nordek a problem skan 
dynawskiej unii celnej”. Następ­
nie Jerzy Chodorowski pisze o „J. 
G. Fichtem — prekursorze nie­
mieckiej doktryny „gospodarki 
wielkiej przestrzeni”. Do tych po­
zycji dołączyć trzeba z działu „Ma 
teriały” Zygmunta Kowalczyka — 
„Przyczyny i przebieg recesji gos 
podarczej NRF w latach 1965 — 
1967”. Materiały gospodarcze zeszy

iNłLTmiNYi
„PARODIE” ZECHENTERA

W Wydawnictwie Literackim 
ukazał się nowy zbiór prozy i 
poezji świetnego satyryka Witol­
da Zechentera. Tytuł: „Trzecie pa 
rodie”. Obszerny tom obejmuje 
m. in. „pastisze klasyczne”, „u 
współczesnych”, „przepisy na wier 
sze”, „wywiady”, „specjalny pro­
gram radiowy”, „z życia pisarzy”. 
Interesujący się literaturą czytel­
nik znajdzie przy tej lekturze spo 
sobność do bezustannego uśmie­
chu oraz przedniej intelektualnej 
zabawy, zwłaszcza czytając „zabój 
cze” parafrazy na temat stylu tak 
bardzo związanych z Poznaniem 
autorów jak Paukszta i Brand­
staetter. (kn)
REPORTAŻE O WIELKOPOLSCE

W przededniu uroczystości ju­
bileuszowych Wielkopolski ukazał 
się nakładem „Wydawnictwa Poz 
hańskiego” tom reportaży Andrze 
ja Górnego: „Zęby nie powietrze 
i wiatr” poświęcony współczesnej 
Wielkopolsce. Niektóre z reporta­
ży znane są już z publikacji w 
„Nurcie” i „Współczesności”, ale 
książka zawiera też teksty dotąd 
nie publikowane. Wydaje się, że 
jest to pozycja cenna, nie tylko 
przez jej związek z Wielkopolską.

MUZYKA POLSKA W BELGII
Na koncertach estradowych w 

Brukseli i Gandawie wystąpiła 
czołówka operowiczów poznań­
skich. Duży sukces zyskał Marian 
Kouba (tenor) odśpiewaniem arii 
Domana z „Legendy Bałtyku” No 
wowiejskiego. Równie życzliwie
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Tak mówił wówczas prze­
wodniczący Maślanka, zachęca 
jąc do odwiedzenia Adolfowa, 
gdy wszystko będzie już pobu 
dowane jak należy. Okazją po 
temu była niedawna impreza 
z okazji zakończenia konkursu 
na najlepszą wielkopolską spół 
dzielnię produkcyjną, które to 
miano przyznano właśnie 
„Wspólnej Pracy”.

T^rugie spotkanie z Adolfo 
wem w niczym nie przy 

pominało znanej mi już prze 
cięż spółdzielni. Przybysza wi 
ta teraz okazała, metalowa 
brama. Obszerny czworobok 
podwórza obramowany jest cią 
giem nowych, solidnych zabu 
dowań. Spółdzielczy „sztab” 
mieści się w ładnym, piętro­
wym biurowcu. Na drzwiach 
pokojów biurowych widnieją 
eleganckie tabliczki z nazwis­
kami i funkcjami pracowni­
ków. Obck gabinetu przewod­
niczącego, drzwi opatrzone są 
tabliczką: mgr inż. Roman Łu_ 
komski — kierownik produk­
cji. Naprzeciwko zaś — mgr 
inż. Wanda Filut-Łukomska —
zootechnik. To młodzi małżon „wytrzymała więc próby czasu
kowie — absolwenci poznań­
skiej WSP, którym powierzo­
no fachową pieczę nad produk 
cją roślinną i zwierzęcą.

A jest tu teraz czego doglą 
dać. Spółdzielcze obory i chlew 
nie zapełniły się setkami sztuk 
bydła i trzody. Jest też stajnia 
rasowych ogierów, chluba tu­
tejszych spółdzielców. Wszak 

. każdy z 34 wyścigowców może 
osiągnąć cenę 40 tysięcy zło­
tych. Nie lada trzeba też za 
biegów, aby z chudych pias­
ków wyciągnąć 24 kwintale 
zbóż z hektara.

tu uzupełniają jeszcze artykuły 
Tadeusza Krajczyckiego — „Kry­
zysy walutowe w krajach EWG” i 
„Aktualna tendencja koniunktury 
gospodarczej w NRF” autora Z. 
K.

Z dalszych artykułów zwraca 
uwagę interesujące omówienie 
przez Andrzeja Kwileckiego „Po­
lityki pojednania Francji z NRF”, 
której, jak pisze autor, część mło 
dzieży obydwu krajów nie uważa 
za wieczną.

Sprawy ziem zachodnich znalaz­
ły odbicie w pozycjach, omawia­
jących publikacje Wiktępa Lemie 
sza „Miejsca martyrologii na zie­
mi Lubuskiej”, Władysława Gębi- 
ka „Burzom dziejów nie dali się 
zgnieść” oraz Bohdana Jałowiec­
kiego „Osiedle i miasto” (Wroc­
ław). Do tego działu dołączyć trze 
ba omówienie przez Marcelego 
Kosmana zbiorowej pracy pt. „Wiel 
kopolska w walce z naporem ger­
mańskim”, która ukazała się w 
Poznaniu w ubiegłym roku, (fh) 

przyjmowano Aleksandrę Imalską 
(alt), Mariana Kondellę (baryton) 
i Andrzeja Kizewettera (bas). Wy­
konali oni program złożony z kla­
syki operowej od Mozarta do Czaj 
kowskiego. W imprezie brała 
udział Gloria Bari, wybitna sopra 
nistka belgijska. Akompaniował 
przy fortepianie L. Vande Plas- 
sche. (z)
RECITALE STEFANA CZERMAKA I

Zielonogórzanin — Stefan Czer- 
mak, student IV roku klasy skrzy 
piec Konserwatorium Moskiewskie 
go, bawił ostatnio w kraju, gdzie 
dał kilka recitali. Występował m. 
in. we Wrocławiu, gdzie odbył sie 
recital zorganizowany przez PWSM 
(akompaniowała Urszula Krysta). 
Młody artysta grał także w auli 
PWSM w Poznaniu, przy akompa 
niamencie Krystyny Kujawy, (n)

JADWIGA EICHLEROWA 
W „ARSENALE”

Szczególnie aktywna obecnie 
malarka poznańska Jadwiga Ei- 
chlerowa prezentuje swoje nowe 
prace w salonie BWA w „Arsena­
le”. Z pracami tej plastyczki mie­
liśmy okazję ostatnio wielokrot­
nie się spotkać i w samym „Arse 
nale” i na wystawach klubowych 
organizowanych przez Wydział 
Kultury, a że nie uległy one żad­
nym zmianom, poprzestajemy 
informacji o samej wystawie.

na

EKSPOZYCJE MŁODYCH 
PLASTYKÓW

Salon Debiutów Galerii „Od 
wa” prezentuje dwie wystawy 

no- 
ma

larstwa Danuty Waberskiej z Poz 
nania i Jerzego Kwiatkowskiego 
z Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie. Z pracami Danuty Wa 
berskiej — uczennicy prof. Eusta­
chego Wasilkowskiego w poznań­
skiej PWSSP mieliśmy już okazję 
spotkać się na wystawie pokonkur 
sowej w Pałacu Kultury w Poz­
naniu. (ob)

Uroczystość wręczenia nagród 
odbyła się w Klubie Rolnika 
— budynku wzniesionym na 
przeciwko głównych obiektów 
spółdzielczych. Mieści się w 
nim kawiarenka oraz sala ze 
brań. imprez i zabaw. Marzył 
się spółdzielcom bardziej oka 
zały przybytek kultury, ale o- 
biekt taki miał kosztować 2 
miliony. Uznano więc, że był­
by to przysłowiowy kwiatek 
przy kożuchu. Nie przestano 
jednak myśleć o domu socjal 
nym z prawdziwego zdarzenia, 
w którym znajdzie w przy­
szłości swoje godne miejsce za 
równo kultura, jak i urządze­
nia socjalno-zdrowotne.

Taka okazja, jak zdobycie 
głównej nagrody, sprzyja 
wspominkom o trudnych po­
czątkach i 14-letniej historii 
spółdzielni.

Pierwsza spółdzielnia pow­
stała w Adolfowie znacznie 
wcześniej, w czasie ruchu ma 
sowej kolektywizacji. Ale skła 
dała się z ludzi, którzy liczyli 
na to, że odtąd same gołąbki 
wpadać im będą do gąbki. Nie 

i rozpadła się. Do zakładania 
obecnej przystąpiono w mar­
cu 1956 roku. Był to moment 
raczej niepomyślny dla idei ko 
lektywizacji. Opinia publiczna 
protestowała przeciwko utrzy 
mywaniu spółdzielni na pań­
stwowym garnuszku. Kompro 
mitacja tamtej spółdzielni rów 
nież nie nastrajała władz zbyt 
optymistycznie wobec prób za 
kładania nowej. Gdy więc de­
legacja tworzącego się kolek­
tywu przedłożyła 33 deklara­
cje, przyjęto ją nieufnie. I tyl 
ko dzięki stanowczej postawie 
adolfowian wyrażono zgodę na 
utworzenie „Wspólnej Pracy”.

Odłogiem leżało wówczas 240 
hektarów gruntu PFZ. Drugie 
tyle wnieśli członkowie. Było 
więc na czym pracować. Tylko 
że prócz własnych rąk i pry­
mitywnego sprzętu konnego, 
nie było nic, czym można by­
łoby obrobić owe kilka setek 
hektarów, których ciągle przy 
bywało. , •

— Jeszcze tej samej wiosny 
56 roku — wspomina Maślan­
ka — zdążyliśmy obsiać 115 he 
ktarów ugoru. Plony były mar 
ne, 8 do 10 kwintali, ale ze­
braliśmy z tego kilkanaście wa 
gonów zboża. Mogliśmy dzięki 
temu kupić pierwszy ciągnik, 
który do tej pory jest jeszcze 
na chodzie. Obecnie, gdy na­
sze garaże pełne są trakto­
rów, kombajnów, ciężarówek 
i innego nowoczesnego sprzę­
tu, na tego staruszka, z jego 
śmiesznym puf, puf, puf, pa­
trzymy ze szczególnym senty 
mentem.

W gronie 57 rodzin jest spo­
ra grupa byłych gospodarzy in 
dywidualnych. Mieli kiedyś po 
15—20 hektarów piasków, ha­
rowali od świtu do nocy w 
świątek i piątek i niczego nie 
mogli się dorobić. Teraz żyją 
dostatnio, pracują po 8 godzin; 
maszyny wyeliminowały nie­
mal zupełnie wysiłek mięśni, 
a dniówka obrachunkowa od 
kilku lat nie schodzi poniżej 
60 złotych. Dopiero jako spół­
dzielcy doczekali się mieszkań 
z łazienkami i bieżącą wodą.

WYPOWIEDZENIE PRACY ,
J. Kast. — Chcę wypowiedzieć 

pracę. Czy przez wypowiedzenie 
tracę prawo do urlopu i trzyna­
stej pensji?

RED. Pracownik, który wypo­
wiedział umowę o pracę traci pra­
wo do urlopu przysługującego w 
roku, w którym następuje rozwią­
zanie umowy. Prawo do następne­
go urlopu nabywa dopiero po 
przepracowaniu 1 roku w zakła­
dzie, w którym zaczyna pracować. 
Nagrodę z funduszu zakładowego 
(tzw. 13 pensję) może przyznać (w 
uzasadnionych wypadkach) rada 
robotnicza i rada zakładowa 
drodze wspólnej decyzji. (31)

w

SPISANIE TESTAMENTU

Stały czytelnik. — Jestem w po^ 
deszłym wieku i chciałbym spo­
rządzić testament. Proszę o wyjaś­
nienie, kto powinien być przy tym 
obecny?

RED. — Najprostszym testamen­
tem jest tak zwany: zwykły. Po­
winien on być napisany przez pa­
na własnoręcznie, podpisany i za­
opatrzony w datę. Każdy testa­
ment winien zawierać proste i ja­
sne określenia co do losu pozosta­
wionego majątku. Do ważności te­
stamentu nie wymaga się obecnoś 
ci świadków przy jego sporządza­
niu. Testament można przechowy­
wać też u innych osób. (400)

W każdym domu jest radio, 
pralka, nierzadko telewizor, a 
nawet samochód. Wielu spół­
dzielców zrezygnowało z trzy­
mania własnej krowy — rzecz 
kiedyś nie do pomyślenia. Po 
prostu nie chce im się po po­
wrocie z pracy zajmować włas 
nym inwentarzem. Wolą posłu­
chać radia, czy popatrzeć w 
telewizor. Dawne obory pełne 
są za to wszelakiego drobiu. rym widniały litery BPS, postano- 
To podstawowa forma indywi-B w''em zapoznać się bliżej z orga- 
dualnej hodowli. Ktoś obliczył,! nizocją sprawnej obsługi, z inicja 
że spółdzielcy produkują do-atoram' t€9° pomysłu. Tak trafi- 
datkowo kilka wagonów jaj | ’ern Zarządu Środowiskowego 
rocznie I Handlu ZMS w Poznaniu. Infor-

muje Bożena Gutsche, przewod- 
W Adolfowie przeciętny i nicząca Zarządu. Jak się okazu- 

wiek bliższy jest raczej lat po- g bary mleczne i brygady pracy 
socjalistycznej to tylko fragmentborowych niż emerytalnych, | 

chociaż nie brak takich, któ-!! 
rym wypoczynek dawno już by I 
się należał. Ale młodzieży po 
szkole podstawowej jest tu po­
nad czterdziestka, nie mówiąc 
o pokaźnej gromadzie ucznia- , 
ków. O młodych i ich kole 
ZMW wiele się dziś w Adolfo­
wie mówi. Do niedawna cie- i 
szono się ich pracowitością. Ca 
łe to bractwo wstaje gdy trze­
ba o świcie i idzie w pole. Dzi-' 
siaj jednak co rozsądniejsi wo- a 
leliby widzieć swoje dzieci w 
szkołach średnich, niż przy 
robocie. Ale do nauki zbytnie­
go pędu nie wykazują.

— Po co mam się uczyć, gdy a 
bez szkół mogę ząrobić 3 ty-1 
siące? — oto główny argument. I 
Działa tu niewątpliwie brak« 
tradycji sięgania po matural- g 
ne świadectwa.

Tymczasem młodzi cieszą się | .
co dopiero zakupionymi instru | BOŻENA GUTSCHE: . „...Chodzi 
mentami. Kosztowało to spół- | nam też o podniesienie społecz- 
dzielnię ładnych parę tysięcy, a nego prestiżu handlowca...
A ten rok jest przecież trudny. 8 Fot* — H» Kamza
Posucha zniszczyła między in­
nymi 100-hektarową plantację 
kontraktowanych sadzeniaków. 
Zwykle wpadał za to do spół­
dzielczej kasy ładny grosz, a 
teraz trzeba sadzeniaki kupo­
wać.

— Te trąbki takie cholernie 
drogie — narzekał któryś ze 
spółdzielców. Ale cóż było ro­
bić?

Utworzony zespół muzyczny 
to rzecz jeszcze całkiem nowa. 
Niby coś tam już próbuje grać, 
przygotowywano nawet pro­
gram na wspomnianą uroczy­
stość, ale w ostatniej chwili 
opuściła go odwaga, więc część 
artystyczną wystawiły dzieci, 
wspomagane przez młodzieżo­
wych recytatorów.

Dawniej, gdy sprzętu mecłia 
nicznego było mniej, pomoc 
gospodarzy indywidualnych w 
okresie pilniejszych prac uwa­
żana była za punkt honoru. — 
I tak do was kiedyś przyjdzie­
my — żartowano — więc tak, 
jakbyśmy pracowali u siebie. 
Teraz pomoc sąsiedzka stała 
się zbędna. Spółdzielcy zasta­
nawiają się nawet jak spożyt­
kować nadmiar kobiecych rąk, 
bowiem maszyny coraz bar­
dziej wypierają żywą siłę. 
Myśli się więc o budowie wiel­
kiej fermy brojlerów, w której 
znalazłyby zatrudnienie ko­
biety.

Adolfowo żyje w warunkach 
swoistego współzawodnictwa 
dwóch systemów — indywidu­
alnego i spółdzielczego. Współ­
zawodnictwa opartego o wza­
jemną pomoc i życzliwość. 
Obydwa sektory świadczą so­
bie wzajemnie usługi, jak przy 
stało na dobrych sąsiadów. To, 
czego dokonali spółdzielcy bu­
dzi podziw i uznanie okolicy. 
Dziś nikt już nie ma tutaj 
wątpliwości, że spółdzielcy 
słuszną obrali drogę.

FELIKS BIŁOŚ

RED1KCM ODPOWIADA

KUPNO DOMKU I PRZYDZIAŁ 
MIESZKANIA

T. B. — Chcę nabyć domek jed­
norodzinny, lecz nie wyłączony. 
Obecna właścicielka z chwilą 
sprzedaży zwolni mieszkanie. Czy 
będę mógł bez przeszkód uzyskać 
zameldowanie i zamieszkać w ku­
pionym domku?

RED. — Na zajęcie jakiejkol­
wiek izby w mieszkaniu położo­
nym na terenie miejscowości, w 
której wprowadzona została pub­
liczna gospodarka lokalami, wy­
magany jest przydział, który wy­
dają organa do spraw lokalowych, 
prezydium właściwej rady naTfl- 
dowej. Skoro budynek, o którym 
Pan pisze, nie jest wyłączony, 
fakt nabycia nie uprawnia Pana 
do zajęcia jakiejkolwiek izby bez 
przydziału. Należałoby więc uzy­
skać wpierw przydział a dopiero 
potem kupować domek. (36)

WAŻNA DATA WYROKU
H. S. Poznań, t Ubiegłego roku 

w marcu odebrano mi prawo jaz­
dy na okres półtoraroczny. Na 
rozprawie, która odbyła się w li­
stopadzie umniejszono mi karę o

NASZE ROZMOWY |

handel
Obslużopy kiedyś wyjątkowo 

szybko w borze mlecznym 
z proporczykiem, na któ-

szeroko i ambitnie 
działalności ZMS w 
ludzi handlu.

za kro jon ej 
środowisku

— Brygady pracy socjalistycz­
nej w barach mlecznych to chy 
ba coś nowego. Interesuje nas 
organizacyjna strona działania 
ZMS w tej dziedzinie.
— Nasz „odcinek” to więk-

szość przedsiębiorstw handlo­
wych w Poznaniu. Obejmuje­
my 32 przedsiębiorstwa (jed­
nym z nich są bary mleczne) — 
detaliczne, hurtowe i gastro­
nomiczne. Organizacja, choć 
stopień zorganizowania środo­
wiska nie jest jeszcze wysoki, 
liczy 1700 członków. Zarządy 
środowiskowe ZMS należą 
wciąż jeszcze do tzw. ekspery 
mentalnych: poszukuje sic me 
tod pracy, usprawnia formy 
działąnia. Zarząd Środowisko 
wy Handlu w Poznaniu to je­
dyna tego typu instancja ZMS
w Polsće dla pi-acowników in- 

| stytucji handlowych. Istnieje- 
| my od kwietnia 1969 roku.

— Jest to środowisko zapewne 
wyjątkowo zróżnicowane?
— Stąd potrzeba scalania go 

dzięki wytworzeniu wspólnych 
wartości, np. poczucia dumy 
zawodowej, czegoś w rodzaju 
„lokalnego patriotyzmu” — 
przez formy wspólnego życia w 
organizacji, w pracy i w cza­
sie wolnym. Praca w przed­
siębiorstwach handlowych, 
Uwłaszcza w kawiarniach czy 
restauracjach, jest bardzo cięż

Jarocina punkt wyjścia
Dokończenie ze str. 3

zdają sobie sprawę z utrud­
nienia i niebezpieczeństwa, któ 
re pociąga za sobą coraz bar­
dziej rosnący ruch pojazdów 
mknących tranzytem przez 
ciasne i zatłoczone uliczki Ja­
rocina, budowane jeszcze w 
czasach, gdy jedynym środ­
kiem komunikacji był wóz 
konny. .

pół roku. Kara liczona jest od 
dnia rozprawy, a nie od dnia ode­
brania mi 
nie?

RED. — 
Karnego, 

prawa jazdy. Czy słusz-

Przepis art. 52 Kodeksu 
obowiązującego do 31.

12. 1969 r., przewiduje, że utrata 
praw (np. pĄowądzenie pojazdów 
mechanicznych) następuje z chwi 
lą uprawomocnienia się wyroku.

(68)

DRUGI ROK BEZPŁATNEGO 
URLOPU /

Stefania O. — W czasie rocznego 
bezpłatnego urlopu macierzyńskie 
go, pod koniec tego urlopu urodzi 
łam drugie dziecko. Czy mam pra 
wo prosić o pdzielenie mi nowego 
rocznego urlopu na opiekę nad 
drugim dzieckiem. /

RED. — Pismo okólne nr 38 Ko­
mitetu Pracy i Płac mówi, że je­
żeli pracownica korzystająca z ur­
lopu bezpłatnego urodziła w czasie 
tego urlopu dziecko, przysługuje 
jej prawo do ponownego urlopu 
bezpłatnego. Omawiane Pismo Ó- 
kólne zgłoszone zostało w Dzienni 
ku Urzędowym Komitetu Pracy i 
Płac z dnia 10 grudnia 1969 r. (78) 

ka. Nie każdy wie, że kelner 
biega dziennie około 30 km. A 
przy tym ciągłe napięcie uwa­
gi, nerwy, odpowiedzialność. 
Dzień rozbity, niedziele zajęte. 
Nadto małe możliwości awan­
su, tak co do stanowiska jak 
i wynagrodzenia. Wszystko to 
zmniejsza atrakcyjność zawo­
du i powoduje znaczną rotację 
kadr.

— Co już zrobiono?
— Nasz Zarząd w porożu-: 

mieniu z kolektywem przedsię 
biorstw opracował uchwałę w 
sprawie adaptacji zawodowej 
stażystów i w ogóle młodzieży. 
Do kwietnia opracujemy infor 
mację w sprawie realizacji u- 
chwały. Dotyczy ona kształce­
nia, urlopowania, obowiązków, 
praw, opieki nad stażystami 
itd. A np. w Zakładach Gastro 
nomicznych „Kawiarnie” oprą 
cowano z inicjatywy Zarządu 
informator dla przychodzą­
cych do pracy. Są w nim, dla 
przykładu, kryteria awansu, re 
gulamin pracowniczy, upraw­
nienia urlopowe.

— To bardzo praktyczny po­
mysł, ułatwiający pierwsze kro­
ki w pracy...
— Ponadto dyrekcje i rady 

zakładowe mają obowiązek 
kontaktowania się z kołami 
ZMS. Dzięki temu młodzi lu­
dzie nie czują się tak osamot­
nieni. Mamy też komisję orga­
nizacyjno-prawną, która na 
miejscu załatwia przypadki 
przestępstw i skorumpowania, 
bada warunki pracy. Zarząd 
Środowiskowy to w ogóle punkt, 
gdzie młodzi pracownicy mo­
gą dochodzić swoich praw — o 
ile mają rację. Chodzi nam też 
o podniesienie społecznego pre 
stiżu zawodu handlowca, który 
nie jest najlepszy. A to już za­
leży od tego, jak handel będzie 
wykonywał usługi. Mając na 
uwadze integrację środowiska, 
zamierzamy wydawać kwartał 
nik „Merkury” — pismo dla 
handlowców. Temu też służy 
ambitnie prowadzona praca 
propagandowa i szkoleniowa. 
Opracowano konkurs leninow 
ski pn. „Lenin — wódz rewo­
lucji i humanista”, inspirują­
cy młodzież do poszukiwania 
wzorca osobowego komunisty. 
Ważną rolę w naszym środo­
wisku, w którym nerwice i 
choroby krążenia są choroba­
mi zawodowymi, odgrywa 
sport i turystyka.

— A wszystko po to, by Indzie 
lepiej czuli sie w pracy i by 
nam klientom przyjemniej było 
robić zakupy. Zaczęliśmy rozmo 
we od brygad pracy socjalistycz 
nej. Ile ich jest teraz?
— 83 brygady posiadają już 

tytuły, 110 dalszych ubiega się 
o nie. Inaczej nazywają się ze­
społami wzorowej obsługi. Za 
byle co tytułów nie dajemy.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Warto na koniec odnotować 
plan budowy sztucznego zbior­
nika wodnego, który oby także 
mógł służyć latem mieszkań­
com Jarocina jako ośrodek wy 
poczynku i sportów wodnych, 
czego Jarocin i jego okolice są 
przez matkę — naturę zupełnie 
pozbawione.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

WOLNE DNI NA ŚLUB, 
URODZINY DZIECKA ITP.

Kazimierz Stefaniak. — Zmarł 
mi dziadek. W instytucji, w któ­
rej pracuje, nie dano mi wolnego 
dnia, czy słusznie?

RED. — Uchwała nr 327 Rady Mi 
nistrów z 16 sierpnia 1957 r. ustali­
ła, że pracownikom przysługuje 
płatne zwolnienie okolicznościowe 
na: 1) ślub pracownika — 2 dni, 2) 
urodzenie się dziecka — 2 dni), 3) 
ślub dziecka — 1 dzień, 4) zgon i 
pogrzeb małżonków, dzieci, ojca 
czy matki — 2 dni, 5) zgon i po­
grzeb siostry lub brata — 1 dzień. 
Niektóre układy zbiorowe mówią 
także o zwolnieniu na pogrzeb 
dziadków (układ zbiorowy dla pra 
cy w przemyśle chemicznym, bu­
downictwie, gospodarki komunal­
nej, przemyśle metalowym, hutni­
czym, spożywczym i energetyki).

(174)
DZIECKO DO LAT 10 - 

ZA HOTEL NIE PŁACI

Stanisław Dolata. — Czy w hote­
lu trzeba osobno płacić za dziec­
ko, które nie zajmuje oddzielnego 
łóżka?

RED. — Zależy ile dziecko ma 
lat. Nie płaci się bowiem za dzie­
cko do lat 10 jeżeli nie korzysta 
ono z oddzielnego łóżka lub tap­
czanu. Mówią o tym przepisy Za­
rządzenia Min. Gospodarki Komu­
nalnej i Przew. GKKFiT. (79)
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K1294

„Kiedy widzę latem cumulusy w 
błękitnym niebie, wszystko prze- 
staje być ważne”, zwierza się zdzi 
sław Płotkowiak. Jest przewodni­
czącym koła ZMS przy Aeroklubie 
Poznańskim. Rozmawiam także z 
Gromosławem Czempińskim, sze­
fem od sportu w kole i z Henry­
kiem Jurczakiem, odpowiedzial­
nym za działalność kulturalną. 
Wszyscy ożywieni, bo przecież mó 
wimy o ich wielkiej pasji — szy­
bownictwie. Pasji, jak twierdzą, 
na całe życie. Pasji, która im da 
je silne poczucie wspólnoty, prży 
jaźni. Cumulusy to duże, „piętro­
we”, białe obłoki, zapowiadające 
pogodę. Łatwo zrozumieć pragnie­
nie szybowników. „Kto naprawdę 
zaczął latać, temu ciężko żyć, 
wciąż czeka na pogodę i na lata­
nie”, dodaje Czempiński, mistrz 
spęrtu, posiadacz, podobnie jak i 
Płotkowiak, złotej odznaki z dwo­
ma diamentami. Czempiński ukoń 
czył WSE, Płotkowiak — politech­
nikę. Większość członków skrzyd­
latego koła ZMS posiada wyższe 
wykształcenie. Trzeba się dobrze 
znać m. in. na meteorologii, aero­
dynamice. Poza tym trzeba mieć 
intuicję, talent.

Pisaliśmy niedawno o trady- 
ęjach i dorobku Aeroklubu Poz­
nańskiego z okazji jego dostojnej 
uroczystości: obchodów 50-lecia. 
Tu warto wspomnieć o kole ZMS, 
którego utworzenie przed 5-laty 
było niewątpliwie ważnym wyda­
rzeniem w historii Aeroklubu. 
Było to wówczas w kraju pionier-

Podobnie jak w latach ubieg­
łych, w niedzielę, 1 marca odbę­
dzie się podwójne losowanie ,.To­
to lotka”, z którego dochód prze­
znaczony jest na zasilenie fundu­
szu olimpijskiego.

Do Polski wrócili z tournee po 
Ameryce Południowej piłkarze Gór 
nika Zabrze, nie przegrawszy żad­
nego z 8 rozegranych meczów; 
wygrali 5, a zremisowali 3. Już 4
marca Górnik rozegra Sofii
ćwierćfinałowy mecz pucharowy z 
zespołem Spartakiem-Lewskim.

W turnieju szachowym o mistrzo 
stwo dzielnicy Poznań Stare Mia­
sto wśród uczniów szkół średnich 
zwyciężył Wydrowski Technikum 
Kolejowe przed Przysieckim, Dem 
bińskim i Kuleczką — wszyscy z 
Technikum Chemicznego, które 
wygrało w punktacji drużynowej 
przed Technikum Kolejowym i III 
Liceum Ogólnokształcącym.

Kadra Narodowa Polskiego 
Związku Hokeja na Trawie udała 
się na trzytygodniowe zgrupowa­
nie do Szczyrku.

„Dni 
czyście 
dniach 
stkich

Olimpijczyka” będą uro- 
obchodzone w kraju w 

od 1 do 10 marca we wszy 
województwach. Centralna

uroczystość — to inauguracyjna 
akademia w dniu 27 bm. w Wał­
brzychu.

skie koło ZMS przy organizacji 
sportowej. Obecnie jest ich już 
kilka. Skąd ta ważność ZMS w 
Aeroklubie? Jest ona dwojakiej 
natury: dzięki ZMS wzrosły po­
ważnie szanse wyczynu sportowe­
go, oraz, co jeszcze istotniejsze, 
ZMS nie poprzestaje na wyczynie, 
celem koła jest działalność wy­
chowawcza — kulturalna, oświato 
wa, polityczna.

Zatrzymajmy się przy wyczynie. 
Dzięki opiece Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS koło odbywa co roku 
obozy wyczynowe na lotnisku w 
Kobylnicy. Trening jest atrakcyj­
ny, w formie stałego współzawod 
niczenia, daje przedsmak zawo­
dów. Kobylnica — to zdobywanie 
praktycznych umiejętności latania. 
W ten sposób Aeroklub awanso­
wał do ścisłej czołówki krajowej. 
Koło ZMS liczy 50 członków i sku 
pia większość najaktywniejszych 
młodych pilotów. O aktywności ko 
ła świadczyć może fakt, że w zi­
mie jego członkowie prowadzą nie 
mai wszystkie wykłady z zagad­
nień fachowych. Tyłko jeden wy 
kładowca spoza koła wykłada hi­
storię lotnictwa.

Ale nie tylko sport wiąże grupę 
tych młodych ludzi. Każdy z nich 
żywo interesuje się tym, czym wi 
nien się interesować każdy obywa 
tel: kwestiami gospodarczymi, spo 
łecznymi, politycznymi. Tym po­
zasportowym, „świadomościowym” 
zainteresowaniom dają upust na 
okresowych zebraniach. Na ogół 
bywa tak, że jakiś tzw. ciekawy 
człowiek inicjuje dyskusję, która 
na ogół się przeciąga. Rozmawia 
się np. o udziale Polaków w II 
wojnie, o wojnie w Wietnamie, o 
aktualnej sytuacji gospodarczej, o 
kwestiach prawnych, o wychowa­
niu młodzieży. Dobry przykład 
działalności kulturalnej to organi 
zowane przez koło otwarte spek­
takle sztuk jednego aktora. Wszy­
stko to jest na pewno istotnym i 
nowym wkładem organizacji ZMS 
do pracy Poznańskiego Aeroklu­
bu, który staje się w ten sposób 
nie tylko szkołą młodych pilotów, 
ale również ośrodkiem wycho­
wawczym.

hokejowych MŚ
Na nowym sztucznym lodowis­

ku im. 23 Sierpnia w Bukaresz­
cie rozpoczęły się we wtorek roz 
grywkl grupy ,B” Hokejowych 
Mistrzostw Świata. W turnieju 
biorą udział reprezentacje: USA, 
Szwajcarii, Norwegii. NRF, Japo 
nii. Jugosławii, Bułgarii i Rumu 
nii. Drużyna, która zajmie pierw 
sze miejsce zakwalifikuje sie do 
grupy „A” przyszłorocznych mi-I 
strzostw świata.

W inauguracyjnym meczu fawo 
ryt rozgrywek — zespół USA roz 
gromił Japonie 11:1 (4:1, 3:0, 4:0).

W drugim spotkaniu Szwajcaria 
pokonała Bułgarie 4-2 (2:1, 1:0, 1:1).

NRF wygrała z Jugosławią 6:3 
(1:1, 2:1. 3:1).

W ostatnim spotkaniu rozegra-j 
nym we wtorek Norwegia poko- i 
nała Rumunię 4:3 (2:0, 2:0, 0:3). (t) I

SUKCES
NASZYCH BRYDŻYSTÓW 

W ANGLII
Z Anglii powrócili do kraju pol­

scy brydżyści, którzy uczestniczy­
li w wielkim międzynarodowym 
turnieju rozegranym w miejsco­
wości Eastbourne.

W głównym turnieju teamów, 
tzW. ,,Provost Cup”, w którym 
startowały 64 na/silniejsze ekipy, 
pierwsze miejsce zajał polski team 
k r a ko wsko - wa r sza wsk i.

Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych (klasa 8) 
dla uczniów miejsco­
wych i zamiejscowych — 
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Swoboda 36 m.

równoległy turniej te- 
udziałem 32 zespołów, za- 
się również zwycięstwem 
Warszawy.
NIESPODZIANKI

W SZCZYRKU
We Wtorek w Szczyrku, z udzia 

łem blisko 100 zawodników i za 
wodniczek, rozpoczęły się narciar 
skie mistrzostwa Polski w konku 
rencjach alpejskich.

Pierwszą konkurencją był bieg 
zjazdowy. Bohaterem dnia stał się 
28-letni Bronisław Trzebunia, któ! 
ry wygrał nieoczekiwanie z repre; 
zentantami Polski na FIS Kai- i 
mem. Ćwikłą i J. Bachleda.

Do wielkiej niespodzianki do-1 
szło także w biegu zjazdowym ko 8 
biet, wygrała Anna Skupień.

87:72 DLA LUBLINIANKI i

MARCIN BAJEROWICZ

Piłka ręczna

K O Z I O Ł K I 
swoim sympatykom 
na miesiąc marzec

UFUNDOWAŁY
77 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000,— ZŁ 
1 samochód osobowy marki „FIAT 125 P”
Główne

2
4

10
oraz 60

wygran 
premie 
premie 
premii 
premii

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.900,—
udział ’

■ złotych 
• złotych 
■ złotych 
■ złotych 
wszystkie

kupony I i V zakładowe złożone na gry miesią­
ca marca 1970 r.

Losowanie nagród odbędzie *dę 1 kwietnia 
1970 r. e godzinie 16 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K1365

W zaległym meczu o mistrzo- i Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i m. Pa­
stwo I ligi koszykówki mężczyzn jznania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — zatrudni
Lublinianka pokonała 
(Warszawa) 87:72 (44:36). (t)

Polonię na okres sezonu letniego:
I — KIEROWNIKA ośrodka kolonijno-wczasowego,

Dziś pierwszy mecz Polski 
na mistrzostwach świata

T> eprezentacja Polski w piłce rę 
** cznej, która 24 bm. udała się 

do Francji na finałowy turniej 
VII mistrzostw świata, rozegra w 
dniu dzisiejszym pierwsze spotka­
nie z Danią w Longwy, uchodzą­
cą za faworyta w grupie „D”. Po 
zostałe mecze rozegrają Polacy w

Spotkania eliminacyjne 
wane będą w 25 miastach 
nie Francji.

W reprezentacyjnym

rozgry- 
na tere-

zespole

dniu 
dane 
dniu 
kiem

28 bm. z Węgrami w Hago- 
i trzeci mecz z Islandią w 
1 marca w Metz. Z wyjąt- 
Danii, pozostałe trzy druży-

ny stanowią bardzo wyrównane 
zespoły. Do dalszych walk finału 
ścisłego kwalifikują się z każdej z 
czterech grup po dwie najlepsze 
drużyny rozgrywek eliminacyj­
nych.

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 92

STANISŁAW ROŻEK
emerytowany, zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa. Zmarły odznaczony był Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-leeia PRL 
i Srebrna Odznaką za Zasługi w Dziedzinie 
Geodezji i Kartografii.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 lu­
tego 1970 r. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia, składają

pracownicy 
Poznańskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa

Mierniczego.

■O
K1376

Dnia 22. II. 1970 r. zmarł przeżywszy lat 70

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK 
długoletni, zasłużony pracownik naszego Przed­
siębiorstwa.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26. II. 

1970 r. o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia, składają:
załoga, Rada Zakładowa i Dyrekcja 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania
w Poznaniu.

KI 396

. Dnia 24 lutego 1970 r. przeżywszy lat 80 
T zmarł, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK MAŁECKI 
powstaniec wielkopolski i więzień obozów kon­
centracyjnych, odznaczony Krzyzem 
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 37 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, zięciowie 

i wnuki 20516g
dra

-Polski jest również jeden zawod­
nik Poznania — Dybol z Grunwal 
du. Drugi piłkarz tego klubu — 
Piotrowski z powodu kontuzji nie 
mógł zostać zaliczony do grupy 
wyjazdowej.

Należy zaznaczyć, że mistrzostwa 
świata stanowić będą jednocześnie 
eliminację do turnieju olimpijskie 
go 1972 w Monachium. Awans za­
pewni sobie 8 najlepszych drużyn 
tegorocznych mistrzostw świa­
ta. (p)

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarła najukochańsza 
żona, matka, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 59

JANINA MAKOWIECKA
z domu POWĄSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Łozowa 46 m. 1. 20524g

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, śp.

WŁADYSŁAW ZAJĄC
zbożowiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, brat i rodzina

20532£

Dnia 22 lutego 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i kolega

BRONISŁAW KINITZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. II. 1970 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

współpracownicy
W. P. P. Ms Zakłady Mięsne w Poznaniu.

K1398

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 63, śp.

KAZIMIERZ SWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 lu­

tego br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Ja­
rocinie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i wnuk

20437^

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 

ogłasza na rok szkolny 1970/71 

zapisy chłopców i dziewcząt 
) ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU 
z a w’o dach:

1.
2. 
3.
4.

oraz d 
W

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy, 
tokarz,
blacharz przemysłowy,
o filii:
KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 
zawodzie ślusarz - mechanik

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego 
nr 5 —
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w . ?.wodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usłiy, 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

— INTENDENTA,
— RATOWNIKA,
— KUCHARKĘ,
— POMOCE KUCHENNE,
— SPRZĄTACZKĘ.

do pracy w ośrodku kolonijno - wczasowym w 
Starej Rogoźnicy, woj. koszalińskie (od 10. VI. 
do 25. IX. 1970 r.).

Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów.
Oferty z podaniem dotychczasowego stażu pracy 

i kwalifikacji należy przesłać pod adresem Zarządu 
Ą.ptek Województwa Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 59'61 — Sekcja Socjalno- 
Bytowa do dnia 15 marca 1970 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kandydatów.
K1108

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie zatrudnia zaraz:

ENERGETYKA z praktyka — para. woda. «pre- 
żone powietrze, kotły parowe, rurociągi i pompy 

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Sta­
szica. K790
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Poznaniu | 
ul. Żeromskiego 13/15 — zatrudni zaraz na pełen etat

PIELĘGNIARZA lub PIELĘGNIARKĘ do Za­
kładu Pracv Chronionej dla głębokich niedo-

rozwojów umysłowych.

s sprzedał

i

Sprzedam magnetofon re- 
norterski na kasety, pro­
dukcja japońska. Cena 
11.000,—, tel. 672-197.

20547g
Sprzedam tanio stół dę­
bowy, rozsuwany. Cybul-
skiego 4 m. 2. 20351g

K1292
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19651g
Wózki dziecięce głębokie 
kombinowane i spacerowe 
— najnowsze modele, po­
leca Wytwórnia Z. Jankę, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego
88. 19700g

w I roku nauki do 260,— zł
w II roku nauki do 380, zł
w III roku nauki do 600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie,

- ---- _ miesięcznie,
oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane
trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys i 2 fotografie,
2. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej oraz wykaz ocen za 1
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stanie
4 zgodę rodziców,
5. świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy
1.

2.

3.

półrocze

zdrowia,

Zasadnicza 
cych nr 13

Zasadnicza

przesyłać:
Szkoła Zawodowa
ZDZ —
ul. Kościuszki 57;
Szkoła Zawodowa

dla

dla

Pracują-

Pracuja-
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35; 
Warsztat Szknleniowo-Produkcyjny nr 5 —
Wronki, ul. Myśliwska nr 12.

Kupię „Zastavę”. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 29491g.

Lokale
Poszukuje pokoju, dziel-
nica Jeżyce. Emilia Gna- 
bosik, Poznań, Dąbrow-
skiego 493.
Kalisz! Mieszkanie dwu- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, kwaterunkowe — 
zamienię na jednopokojo­
we Poznaniu. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 1063p.

K1021

Dom wolnostojący w Po­
znaniu — przedmieściu, 
czter opoko j owy 350.000 zł, 
Poznaniu piętro willi, 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
dla małej rodziny, 300.000, 
wolno stojący, trzypokojo 
wy, ogrodem, garażem —
przy 

1076p 1 skiej;
komunikacji miei-

280.000,—, parcela

Sprzedam prasę do słomy 
wąską, po jednym roku 
używania. Franciszek Ki­
nal. Wielkawieś 58, poczta

• Samochody

Buk. 1065p
Skodę 1000 MB, sprzedam.
Tel. 556-00. 20204g

tDnia 24 lutego 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, najukochańsza żona, mamusia i babcia

MARIA SZYMKOWIAK
z domu JEŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm.
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej w Żabiko-

Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub pustego pokoju 
na okres 1 roku. Płatne 
z góry (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej). 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 19730g.
Oddam mieszkanie dwu- 
pokojowe w Bydgoszczy, 
za pofcój z kuchnia w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19250g.__________________

ogrodnicza 3.000 m! za­
drzewiona. połowa onar- 
kaniona 85.000,— poleca 
Adamski, Poznań, Matei- 
ki 33a. 20279g
Sprzedam willę z ogro­
dem 6500 m1, z wygoda­
mi (peryferie Kalisza). — 
Mrowieć, Kalisz, ul. Su-
lisła wieka 3. 1075d

Zgnhy
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
_______________ 18633g

Pogrążeni w smutku

Luboń.
mąż, córki, zięciowie i wnuczek

20531g

jl Dnia 25 lutego 1970 r. zmarła po bardzo dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, babcia, bra­
towa i szwagierka, śp.

APOLONIA KĄKOLEWSKA
z domu STANISŁAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy kościele w Swa-

Meniehnmości
Kupię domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20053g.
Parcelę, budowa wolno 
stojąca Poznaniu, kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 197M®.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.
________________ 18755g

> Wypożyczam zagraniczne 
. suknie ślubne, welony. 
। nakrycia do chrztu, ubra

nia — Długa 9. 20068g
> Foksterier ostrowłosy — 
. niestrzvżony, zaginął. Wia 
• domnść. tel. 670-192, no po

łtidniu. 20515g
ommmk gMKrastraRMBnraoRfflBon

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarła długoletnia i wzo­
rowa pracownica oraz nieodżałowana serdecz­
na koleżanka

rzędzu.
Pogrążona w smutku

Swarzędz, ul. Wrzesińska 10.
RODZINA

20538g

jl. Dnia 34 lutego 1970 r. zakończył swe praco- 
~ wite życie, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 73, nasz najukochańszy ojciec, brat, 

' teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

MAŁGORZATA BAZYLI 
którą żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędz’e się w czwartek, dnia 26. TL 
1970 r. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Tekstylno - Odzieżowego w Poznaniu.
KI 397

LEONARD SZWARC
Pogrzeb odbędzie sie w Gnieźnie w piątek, 

dnia 27 bm. o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra.
W głębokim smutku pogrążone 

rodzina oraz Janina Bartoszewska 
z synem i synową

Poznań, Winogrady 130. 20535g

• « ~ w ww —------ —
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fDnia 23 lutego 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­

szy lat 75, nasza najukochańsza mamusia, bab­
cia, prababcia i teściowa

STANISŁAWA PECZYŃSKA
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm, 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
synowie, córka, synowa, zięć, 

wnuki i prawnuki
Poznań, Jackowskiego 31 m. 4.

wa
2M07g
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Mirosława.
Aleksandry Przedwiosenne refleksje Odpowiadają na apel Lubina

Słońce: 6.48—17.24

LUTY 
26 

Czwartek

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Trubadur”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”, g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kobieta 
owad”; KOŚCIAN: „Kolumna 
Trajana”; LESZNO: „Bunt na 
«Bounty»”; NOWY TOMYŚL: 
„Winnetou i Apanaczi”; OBOR­
NIKI: „Na tropie sokoła”; ŚREM; 
„Królewski błąd”; ŚRODA: „Że­
lazny potok”; SZAMOTUŁY: „Pod 
argentyńskim słońcem”; WĄGRO­
WIEC: „Sidła”; WRZEŚNIA; „Ró 
żowa pantera”.

W POZNANIU

POTOPLASTIKON — g. 12—21 
'„Colorado — USA”.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa: 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych; 8.54 Eldoni 
radzi; 9 Dla kl. III i iv (jeżyk 
polski): „Spotkania na grobli” — 
słuch.; 9.20 Na organach kino­
wych — gra Dick Hunter z tow. 
sekcji rytmicznej; 9.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 10.05 „No 
ce i dnie” — fragm. 24 pow.; 10.25 
Fryderyk Delius — Nokturn na 
orkiestrę; 10.50 Mój największy 
sukces — audycja Bożeny Kasto- 
ry; 11 Dla ki. VIII (fizyka): „Flek 
trownia na statku” — reportaż; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
Konc. z polonezem; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Gra i śpiewa Zespół Ludowy pod 
dyr. St. Nawrota: 13.40 wiecej, 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze Krysty 
ny Szlagi; 14.10 Utwory skrzypco­
we — gra L. Izmaiłow; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców; 16.05 Z nagrań 
solistów zaproszonych do naszego 
studia; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 To i owo na bito­
wo:_ 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Koncert na serio; 20.25 Melodie 
dla tańczących; 21 Aud. dokumen 
talna: „Karabin i pług”; 21.30 
Książki, które na nas czekaja; 22 
„Opowieść o Beethovenie”; 22.40 
Konc. Chóru Chłopięcego i Męs­
kiego z Poznania nod dyr. S. Stu 
ligrosza; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 10 minut z zespołem „No 
vi”; 23.30 Rewia piosenek; 0.10 Kon 
cert życzeń.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16, 18. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 8.25 „Socjorama”; 9 Prze 
rwa na fali 407 m; 13.40 „Autobus 
do radości” — fragm. pow.; 14.05 
Konc. estradowy; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert popołudnio­
wy; 17.15 Audycja ekonomiczna; 
17.25 „Kronika dnia dzisiejszego”; 
17.55 Radioespress; 18.05 Poznań­
ski zespół perkusyjny; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.31 Poeta i jego 
świat: „Ja umarłych mówiłem mo 
wą” — motywy muzyczne, w 
poezji St. Wyspiańskiego; 20.01— 
22.00 Wieczór liter.-muzyczny z 
Poznania; 22.27 Wiadomości spor 
towe; 22.30 Kwadrans z orkiestrą 
taneczną W. Silvestra; 22.45 Kro­
ki we mgle; „Wyrok dożywotni” 
— opow.; 23.15 Problemy muzyki 
współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 14, 16, 22, 23.50.

W prawdzie śnieg jeszcze za 
lega pola zlodowaciałą 
warstwą, ale przecież wios 

na jest coraz bliżej. Jej zwia­
stunami są wędrowne ptaki, z 
których m. in. powrócił do nas 
przed tygodniem, stały, nieja­
ko nadworny śpiewak rolnika 
— skowronek. Tylko patrzeć 
jak przylecą inne — jaskółki, 
bociany, czajki.

Sytuacja na polach jest ra­
czej pomyślna. Nie notowano 
bowiem tak zwanych gołomro- 
zów, które mogłyby uszkodzić 
oziminy. Istnieje jedynie oba­
wa wyprzenia zbóż ozimych 
(zwłaszcza rzepaku) w tych 
okolicach, gdzie opady śniegu 
były bardziej obfite i zalegały 
zbyt grubą warstwą. Na razie 
jednak i takie sygnały do nas 
nie dotarły.

Rolnicy czekają na wiosnę, 
bowiem wczesne dokonanie za 
siewu zbóż jarych i przygoto­
wanie gleby pod rośliny oko­
powe w znacznym stopniu de­
cyduje o wzroście plonów. Bo 
jeśli chodzi o zasilanie gleby 
w składniki pokarmowe dla 
roślin, to zrobiliśmy w jesieni 
duży krok naprzód, a i na wios 
nę zapowiada się nie najgorsze 
zaopatrzenie rolnictwa w na­
wozy mineralne. W magazy­
nach nawozowych GS-ów za­
czyna się ożywiony ruch. Nau­
czeni doświadczeniem lat ubie­
głych rolnicy wielkopolscy nie 
czekają z zakupem nawozów 
do ostatniej chwili, tylko prze_

Nie pomogły, niestety, 
lokrotne interwencje 
sterstwa Rolnictwa w 
myślę maszynowym.

wie- kownicy maszyn są winni usz-
Mini- 
prze- 

Części
wymiennych do ciągników i 
wielu innych maszyn rolni­
czych brakuje nadal. A prze­
cież wiadomo, że okres siewów 
wiosennych jest bardzo krótki 
i żeby je terminowo przepro­
wadzić, należy wykorzystać 
wszystkie posiadane ciągniki. 
Mamy ich w województwie po 
znańskim ponad 26 000, ale na 
razie jeszcze nie wiadomo ile 
z nich będzie brało udział w 
wiosennych pracach polowych. 
Do napraw głównych zgłoszono 
bowiem w zakładach napraw­
czych mechanizacji rolnictwa 
3 300 ciągników rolniczych, z 
których nasze POM-y zdołały 
dotychczas wyremontować 480. 
Czy zdołają one naprawić w I 
kwartale dalszych 1 000 ciągni­
ków?

kodzeniom, nieumiejętnie je 
eksploatując. Tymczasem ata­
kowani twierdzą, powołując 
się na polskie normy technicz­
nego zużycia poszczególnych 
elementów, że mieszczą się cał 
kowicie w tychże normach.

Fakt pozostaje faktem, że 
nasz przemysł maszynowy, któ 
ry potrafi produkować najróż­
niejsze cudeńka techniki i roz­
wiązywać skomplikowane za­
gadnienia, nie umie roz-wiązać 
tak prostej sprawy, jak pro­
dukcja odpowiedniej ilości i 
asortymentu części zamiennych 
do ciągników, kombajnów, 
siewników, snopowiązałek.

Nie stać nas na to, by produ­
kować coraz więcej ciągników 
po to, by po roku część z nich 
stała bezczynnie.

K. J.

Załoga leszczyńskiej Paro­
wozowni pierwsza z miejsco­
wego węzła kolejowego odpo­
wiedziała na apel Lubińskiego 
Kombinatu Górniczo-Hutnicze 
go Miedzi i podjęła zobowiąza 
nia oraz czyny społeczne.

Wartość zobowiązań szacuje 
się na sumę około 3 milionów 
złotych. Leszczyńscy kolejarze 
postanowili nie tylko popra­
wić wskaźniki eksploatacyjne, 
lecz również uzyskać obniżkę 
kosztów własnych przez za­
oszczędzenie 4 000 ton węgla, 

2 500 kg benzyny, 200 ton pa 
liwa płynnego. 92 kg stopu ło 
żyskowego i 12 kg brązu — 
ogólnej wartości prawie 1.827 
tysięcy złotych.

Ponadto rzemieślnicy Paro­
wozowni przeprowadzą trzy na 
prawy awaryjne silników spa 
linowych, zdemontują dźwig w 
Nowej Soli i zamontują go w 
warsztacie napraw pojazdów 
spalinowych w Lesznie, wyko

nają 5 stołów laboratoryjnych 
i przeprowadzą ponad plan 
dwa przeglądy okresowe paro 
wozów. Realizacja tych zamie 
rżeń wyniesie 1 900 roboczego
dżin.

W czynie 
rzecz zakładu

społecznym na 
pracy postano-

wiono wykonać 1 myjkę samo 
chodową, naprawić sprzęt p-po 
żarowy, uporządkować teren 
przyzakładowy oraz przepraco 
wać 680 godzin przy budowie 
ośrodka wczasów świątecz­
nych PKP w Boszkowie.

Także ponad 6 100 godzin za 
deklarowali pracownicy lesz­
czyńskiej Parowozowni w czy 
nie społecznym na rzecz 
miasta.

Załoga przystąpiła już do re 
alizacji nakreślonych zadań i 
wezwała pozostałe służby w 
leszczyńskim węźle do podej­
mowania podobnych czynów.

(r)

zornie już 
w swoich 
©schnięciu 
wysiać.

teraz gromadzą je 
zagrodach, by po 

gleby natychiniast

Tej wiosny nie powinno być 
również kłopotów z kwalifiko­
wanym materiałem siewnym. 
Wielkopolska Centrala Nasien­
na stawia do dyspozycji gospo­
darki chłopskiej 12 tysięcy ton 
ziarna siewnego, z czego 65 
procent zostało już zbadane i 
zakwalifikowane przez Stację 
Oceny Nasion. Na uwagę za­
sługuje fakt, że jakość przygo­
towanego materiału w stosun­
ku do roku poprzedniego jest 
o 40 procent lepsza. Można 
więc powiedzieć, że energiczne 
przeciwdziałanie niedbalstwu 
w tej dziedzinie przeprowadzo­
ne przez Wydział Rolnictwa 
Prezydium WRN dało pozytyw 
ne rezultaty.

To jest nie lada orzech do 
zgryzienia, zwłaszcza, że czasu 
pozostało niewiele, najwyżej 
3—4 tygodnie. Jedno jest pew­
ne: zakłady naprawcze mecha­
nizacji rolnictwa od strony wy 
posażenia technicznego i obsa­
dy kadrowej są zdolne swoje 
zadania w tym czasie wyko­
nać, gdyby... dysponowały na 
bieżąco odpowiednim zesta­
wem części wymiennych. Sta­
re. powtarzane od lat kłopoty, 
którym nie może — czy nie po 
trafi — zaradzić Zjednoczenie 
Przemysłu Ciągników i Maszyn 
Rolniczych. Brakują dziesiątki 
najróżniejszych drobiazgów 
(wałki korbowe, koła zębate i 
talerzowe, uszczelki, śruby, na­
krętki itp.) bez wmontowania 
których nie można oddać ciąg­
nika do eksploatacji. Pracow­
nicy zakładów naprawczych 
dwoją się i troją, regenerują 
wiele elementów własnym, 
chałupniczym sposobem, ale 
wiadomo, że nie wszystko moż 
na w ten sposób wykonać.

A problem rośnie w miarę 
powiększania się ilości mecha­
nicznego sprzętu w rolnictwie. 
Przedstawiciele przemysłu usi­
łują przekonać nas, że to użyt-

Z Kościana

Dobre wyniki i ambitne plany
WSS „Społem

Również, 
kich Fabryk 
reg cennych 
dukcyjnych, 
sięga kwoty

załoga Obornic- 
Mebli podjęła sze 
zobowiązań pro- 

których wartość 
55 min. zł. Wy-

Wojewódzka
Spożywców „Społem” zakoń-

Spółdzielnia pracy, organizowano w sklepach 
garmażeryjnych kąciki z konsump

czyła rok 1969 pomyślnymi wy 
nikami.

Założenia planowe na ub. 
rok zostały wykonane z nad­
wyżką.

W r. 196& uruchomiono 27 
nowych sklepów, w wyniku 
czego ich liczba na terenie woj. 
poznańskiego wzrosła do 1.649, 
w tym 396 sklepów preselek­
cyjnych i 106 „ŚAM”-ów spo­
żywczych. Obroty detalu prze­
kroczyły kwotę 4.290 min. zł. 
Wskaźnik wzrostu w stosunku 
do roku poprzedniego wvniósł 
106,3.

Działalność handlowa WSS u- 
względniała w szczególnej mierze 
potrzeby świata pracy. W tym 
celu np. dostosowano odpowied­
nio godziny pracy sklepów zloka­
lizowanych przy dużych zakładach 
pracy do życzeń ich załóg, zorga­
nizowano w 9 zakładach sprzedaż 
odzieży, bielizny i galanterii po 
zniżonych cenach, uruchomiono 
sprzedaż porcji śniadaniowych w 
sklepach ogólnospożywczych zlo­
kalizowanych w pobliżu zakładów

cją i sprzedażą na miejscu gorą­
cych posiłków itp.

Kierując się podobnymi 
względami, zakłady gastrono­
miczne WSS „Społem” zwięk­
szyły z 20 tys. do 350 tys. ilość 
porcji posiłków regeneracyj­
nych na zamówienie zakładów 
przemysłowych.

Dla dalszej poprawy zaopa­
trzenia pracowników przygo­
towuje się uruchomienie w 
bież, roku na terenie zakładów 
pracy 10 stołówek oraz 10 bufę 
tów. Pierwsze tego rodzaju pla 
cówki powstaną w Jarocinie 
oraz w Pile.

Wszystkie zakłady gastrono­
miczne WSS „Społem” w licz­
bie 213 nastawione zostały na 
coraz lepsze zaopatrzenie tury­
stów i wczasowiczów.

konanie zadań produkcyjnych 
na br. do 25 grudnia, da do 
końca roku nadwyżkę produk 
cji eksportowej wartości 4 
min. zł. Zadania produkcyjne 
obecnego planu 5-letniego wy­
konane będą natomiast już w 
październiku br., co pozwoli 
dodatkowo wykonać plan wy­
robów za ponad 51 min. zł, w 
tym 34 min. zł produkcji ek­
sportowej. Zwiększy się ponad 
to wysiłki nad poprawą ryt­
miczności produkcji.

Wartość czynów społecznycłi 
podjętych przez załogę OFM 
na rzecz przedsiębiorstwa i 
miasta przekracza natomiast 
kwotę 222 tys. zł. 3052 godzi­
ny przepracuje ona na tere­
nie własnych ośrodków kolo­
nijnych w Chlebowie i Zanie­
myślu przy pracach upiększa­
jących. Na prace porządkowe 
w 9 zakładach produkcyjnych 
przeznacza się 5870 roboczo-

Piosenka radziecka 
bliska sercu Polaków

Działalność produkcyjna „Spo­
łem”, którą na terenie naszego 
województwa prowadzi 131 pie­
karń, 30 ciastkarni, 38 masarni i 
29 wytwórni wód gazowanych na­
stawiona była w ub. roku przede 
wszystkim na dalsze podnoszenie 
jakości towarowej oraz zwiększe­
nie asortymentu.

O roli 
„Społem” 
świadczyć 
ponad 110

gospodarczej WSS 
w Wielkopolsce 

może m. in. wpłata 
min. zł do budżetu

godzin, 
miasta
to 300

a 660 
Obornik, 

godzin

na rzecz
Ponad- 

przepra-
cuje załoga OFM przy sa­
dzeniu lasu oraz wykona wy­
posażenie _ gabinetów klaso­
wych opiekuńczych szkół war
tości 75 tys. zł. (bor)

Koła PCK

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Zielonooki potwór” — ode. 28 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
Big-beatu: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Słowo i dźwięk — słu 
chamy razem z...: 18.35 Od prym- 
ki do aranżacji; 19 Naokoło świa 
ta; 19.15 Przeboje ze „Złotych 
płyt”; 19.25 Pod szafirowa igłą; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 20.15 Z prywatnej płyto 
teki; 20.35 Ślubna fotografia; 20.50 
Bukiet kwiatów... w piosence; 
21.15 Tylko po hiszpańsku; 21.30 
Gorący rejs — rep.; 21.50 Opera 
tygodnia — J. F. Haendel: „Ju­
liusz Cezar”; 22.08 Śpiewa Roy 
Orbison; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Zwycięstwo” — ode. 3; 
22.45 Piosenki — bajki; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Zb. Za 
pasiewicz: 23.05 Dzieła i twórcy — 
Fr. Schubert; 23 Śpiewa Nadież- 
da Obuchowa.

M. K. z pow. średzkiego — Ra­
dzimy córce napisać do miesięcz­
nika „Radar” w Warszawie. Tam 
na pewno znajdzie adresy rówie­
śników z Polonii Francuskiej, z 
którymi będzie mogła korespon­
dować. (452)

Rencistka Maria G. Grodzisk — 
Radzimy kołnierz futrzany prze­
trzeć kilkakrotnie mąką kartofla­
ną. następnfe dobrze go przetrze­
pać i ewentualnie lekko przecze­
sać grzebieniem. Jeśli futro sie nie 
odświeży, należy je oddać do pral­
ni chemicznej. (550)

Józef w. Orzechowo — W spra­
wie dalszego szkolenia, należy 
zwrócić się do Technikum Mecha 
nicznego nr 1 im. Janka Krasic- 
skięgo w Poznaniu, ul. Feliksa 
Dzierżyńskiego 360. (551)

Waldemar G„ Gniezno — W spra 
wie darowanego samochodu z za­
granicy należy zwrócić sie do U- 
rzędu Celnego w Poznaniu — Dwo 
rzec Towarowy. (622)

Ryszard M. pow. Oborniki — 
Sprawa aparatów ortopedycznych 
została załatwiona pozytywnie. Wy 
konanie ich przedłużało sie z uwa 
gi na duży napływ zamówień, na 
tego typu aparaty, (81)

Helena K„ Słonowo. — Należało­
by przyjechać do Poznania do skle 
pu instrumentów muzycznych ul. 
27 Grudnia. (611)

Janina Job. Oborniki — Aby fi­
kus rozrastał sie również i wszerz, 
należy podciąć czubek rośliny.

(429)
Andrzej Szczurowski. Szamotuły 

— Zawodowe Studium Administra 
cji mieści się w Poznaniu Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza (wy­
dział prawa) ul. Czerwonej Armii 
90 pok. 18. (616)

W sali Powiatowego Domu 
Kultury w Kościanie odbyły 
się eliminacje powiatowe IX 
Ogólnopolskiego Konkursu A- 
matorów Wykonawców Piosen 
ki Radzieckiej. Organizatorzy 
— Wydział Oświaty i Kultury 
PRN i Zarząd Powiatowy 
TPPR, postawili sobie ża cel 
spopularyzowanie piosenek ro­
syjskich i narodów radziec­
kich w środowisku kościań­
skim. Udało się im to w pełni, 
konkurs bowiem cieszył się o- 
gromnym zainteresowaniem 
młodzieży.

. Jury pod przewodnictwem 
dyrygenta Tadeusza Kościowa 
wysoko oceniło umiejętności 
wokalne i estradowe wykonaw 
ców, przyznając pierwsze miej 
sce Romanowi Ochockiemu z 
Kościana, dalsze zaś w kolej­
ności — Urszuli Wojciechow­
skiej i Zygmuntowi Nowakowi. 
Piosenkarze ci, wraz z 12-let- 
nią rewelacją konkursu, Anią 
Wojtyniak, z klubu osiedlowe­
go w Kościanie, zakwalifiko­
wali się do eliminacji woje­
wódzkich.

Organizacją i przygotowa­
niem imprezy, którą należy uz­
nać za udaną, kierował czło­
nek Zarządu Powiatowego 
TPPR. kierownik PDK— Wie­
sław Ziaja. Nagrody i upomin-

ki dla uczestników eliminacji 
ufundowali: Wydział Oświaty 
i Kultury PRN oraz Zarząd Po 
wiatowy TPPR w Kościanie.

Warto podkreślić, że uczest­
nicy konkursu przygotowani 
zostali do eliminacji powiato­
wych przez Poradnię Instruk­
cyjno-Metodyczną przy Powia 
towym Domu Kultury, biorąc 
liczny udział w konsultacjach 
muzycznych, prowadzonych 
przez Zygmunta Cichockiego i 
Barbarę Wojciechowską, (zi)

rad narodowych.
W ramach przeprowadzo­

nych inwestycji wybudowano 
m. in. 2 nowe zakłady piekar­
nicze, 10 pawilonów handlo­
wych, 2 pawilony gastronomicz 
ne, 4 magazyny itp.

Opracowany przez WSS
„Społem” program działalnoś­
ci na najbliższą 5-latkę prze-
widuje 
tów.

Plan 
wzrost 
zamyka

wysoki wzrost obro-

mln. zł. (ski)

inwestycji zakłada 
nakładów o 8,5 proc, 

iących się kwotą 253,6

Kłopoty z klasyfikacją usług

Czy nie można uprościć?

TELEWIZJA

bratkiem” w programie m. in. 
„Kapitan Tenkesz”; 18 — „Geneza 
powrotu” — cz. II; 18.30 — „Z ta-
jemnic
18.45 -

naukowego warsztatu’
Giełda piosenki

Dobranoc i Dziennik
i; 19.20
20.05 —

w społecznym działaniu
W powiecie średzkim istnie­

je 127 kół PCK, zrzeszających 
7 048 członków. Wykazują one 
żywą działalność w zakresie 
organizowania drużyn sanitar­
nych, wchodzących w skład od 
działów samoobrony, w propa­
gowaniu honorowego krwio­
dawstwa, w świadczeniu po­
trzebującym opieki społecznej.

Średzka organizacja PCK, 
notowana jest wysoko pod tym
względem, znajdując się w
pierwszej dziesiątce powiatów 
naszego województwa. Specjał 
ne uznanie należy się Ochotni­
czemu Hufcowi Pracy przy
Przedsiębiorstwie Budownic-

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

pań” 
18.55

18.25 ,Za kierownicą’
,Mały sufler” — tekst

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Z cy­
klu: — Matematyka w szkole — 
„Zastosowania rachunku pochod­
nych” — cz. I: 11.55—12.25 — Ję­
zyk polski kl. VII i VIII — „Tele­
wizja”; 12.45 i 13.55 — Mechaniza­
cja rolnictwa — „Mechanizacja 
produkcji buraków cukrowych”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok — „Zasady dynami­
ki” cz. II „Potencjalne pole siP 
— cz. I; 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z

P GT.OS WIELKOPOLSKI AB 
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„Trzecia szkatułka” — film fab. 
prod. rum.: 21.25 — Rozmowy o 
książkach; 21.40 — z cyklu: „Twór 
cy muzyki współczesnej” — Kazi­
mierz Serocki, Reż. — Henryk Dry 
galski; 22.10 — Dziennik; 22.30— 
23.35 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 10—11.20 — „Trzecia 
Szkatułka” — fab. film rumuński; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok — „Całka nie­
oznaczona”. „Właściwości całki nie 
oznaczonej — (Wrocław); 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi­
dzów — „Od deski do deski” — 
Film z serii — ..Polly i tajemnica 
siedmiu gwiazd”; 17.40 — Kronika 
Tygodnia; 17.55 — „Nie tylko dla

Jerzy Wittlin. Reżyseria — Ma­
rian Jonkajtys. Wykonawcy — Ha 
lina Kossobudzka. Anita Dymszów 
na, Wojciech Brzozowicz. Mieczy­
sław Stoor — (W-wa); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Godzi­
na szczerości — II cz.; 20.45 — 
Teatr TV — Jerzy Mańkowski — 
„Ballada żołnierska”. Reżyseria — 
T. Aleksandrowicz. Realizacja TV 
— S. Olejniczak, scenografia — J. 
Kaliszan. Wykonawcy — W. Grin, 
S. Pietraszewski. T. Wojtych, T- 
Gochna. R. Jakubowicz. W. Nowie 
ki, A. iwaniec. S. Staniek. W. 
Neuman.n, S. Owoc, K. Borowiec, 
J. Ibel, E. Warzecha. B. Frejtażan 
ka. J. Greber, z. Starski, A. Ju­
szczyk, L. Dąbrowski, Z, Zacha­
riasz oraz żołnierze i statyści (Po- 
znań); 22.15 — Dziennik: 22.35—23.40 
— Politechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Działalność usługowa 
spółdzielni pracy została 
tak obwarowana najróżniej 
szymi przepisami i tak po­
szufladkowana, że nawet 
najtężsi interpretatorzy za­
czynają się zo tych przepi­
sach gubić. Jaką usługę na 
leży zaliczyć do przemysło­
wych? Co rozumieć pod po­
jęciem usług dla ludności, a 
co pod pojęciem usług 
przemysłowych ?

Na spółdzielnie pracy na­
łożony został obowiązęk sku 
pienia sil i środków na roz 
wój usług dla ludności. W 
zależności od wykonania 
planowych zadań w tej 
dziedzinie — chwali się je i 
nagradza lub gani. Spółdziel 
nie — często wbrew swoim 
interesom (bardziej im się 
/opłaci przyjęcie dużej usłu­
gi dla fabryki niż 1Ó ma­
łych usług dla indywidual­
nych klientów), preferują 
jednak usługi dla ludności.

Teoretycznie do tych 
usług zalicza się czynności, 
za które płaci obywatel, a 
nie państwo bądź instytu­
cje i zakłady uspołecznione. 
Pozornie sprawa prosta.

Wątpliwości pojawiają się 
w chwili, gdy np. lokatorzy 
jakiegoś domu złożą się i 
zechcą założyć sobie np. au 
tomatycznie włączane oś-

wietlenie schodów. W poje 
dynkę tego nie zrobią. Prze 
kazują więc pieniądze admi 
nistracji domu, by to załat­
wiła. B.obi się więc zlecenie 
i już usługa nie jest dla 
ludności. . Czy słusznie? 
Albo taki przykład. Jeśli 
obywatel ma cegłę, cement, 
drewno i zleci spółdzielni 
wybudowanie domku jedno 
rodzinnego, będzie to usłu­
ga dla ludności. Jeśli nato­
miast ten sam obywatel nie 
ma czasu ani talentu do sta 
rania się o cegłę, cement i 
drewno i mając gotową do 
kumentację zleci spółdziel­
ni wybudowanie, tego same 
go domku „pod klucz” — to 
już nie będzie usługa dla 
ludności. To samo dotyczy, 
stodoły, stajni, chlekoni itp.

Bywają przypadki, że w 
ciągu dnia zgłosi się do 
punktu usługowego 10 róż- 

h klientów, żądając wy- 
ania podobnego przed­

miotu, np. regalu do kwia­
tów. Spółdzielnia, zgodnie 
z logiką produkcji, robi je 
seryjnie i tylko indywidual 
nie wykańcza. Lecz wtedy 
może spotkać się z zarzu­
tem, że to jest produkcja 
seryjna, a nie usługi dla 
ludności.

Czy nie warto więc tro­
chę uprościć tę klasyfika­
cję? (fb)

twa Rolniczego w Środzie 
Wlkp. za skuteczną propagan­
dę w zakresie krwiodawstwa. 
W styczniu 25 członków OHP 
oddało honorowo 5,2 1 krwi dla 
żołnierzy walczącego Wietna­
mu.

PCK rozwija także działal­
ność kulturalną. W Środzie — 
przy Szkole Podstawowej nr 3 
oraz przy Liceum Ogólnokształ 
cącym istnieją PCK-owskie 
zespoły estradowe, które w 
swoim repertuarze populary­
zują różne formy pracy tej spo 
łecznej organizacji, (rk)

Szansa
dla PGR-owskich 

kół ZMW
Kolegium Wojewódzkiego 

Zjednoczenia PGR w Pozna­
niu podjęło we wrześniu ub. 
roku uchwałę w sprawie roz­
woju współpracy administra­
cji PGR-ów z młodzieżą, ce­
lem zlikwidowania licznych 
jeszcze nieprawidłowości w tej 
^dziedzinie. W myśl tej uchwa­
ły realizacja tego zadania w 
znacznej mierze spada na 
Związek Młodzieży Wiejskiej. 
Wszystkie instancje ZMW po­
winny zwracać uwagę, aby 
młodzież, wykorzystując szan­
sę poprawy warunków pracy 
w PGR-ach, była głównym 
inspiratorem różnorodnych, 
ambitnych poczynań w dziedzi 
nie produkcyjnej, kulturalno- 
oświatowej oraz socjalno-by-4 

. towej. (am)


